
Ner 3 Kraków 5 Stycznia —  Wtorek. Rok 1869.
Cza* wychodzi co d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 

Numer pojedynozy w K r a k o w i e  i we Lwowi e  kosztuje 10 centów.

P r e n u m e r a t a  w y n o i l :
M ie js c o w a  w Krakowie.. . _. rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2
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» » Belgii Wioch ;iSzwajcaryi , 8 0  „ „ r „ «
filHty z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Czasu ." — I.la ty  reklamacyjne 

uiezapieczętowane, nie ulegaj} frankowaniu. — M a tó w  niefrankowanych nie przyjmuje się.
H ę k o p la m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaj} się i niszczone będą.
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tal. 1 sr. 15 

fran. 10 
7 CZAS domu pod L. 423,

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulioy Róż&nnćj 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryaekie.
O g lo a ie n U  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuj} się za opłat}: od wiersza drobnego (petit) ts  
jednorazowe umieszczenie po 8 oentów, za następne po 5 centów, oraz za opłat} należytości stęplowę)

po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia.
P r e n a n i e r a t ę  1 O g ło s z e n ia  przyjm&j}: we Lwowi e  w Ajencyi ,C zasu“ p. Aleks. Piątkowski

'c Wollzeile 22. — Na "
_ _ we

przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22. — Na Franoyę 'i Anglię 
w Paryżu W. pułkownik Wincento Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś t y l ko  og ł os zen i a  
w Wiedniu, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwajcarya) pp. Haa 
senstein <6 Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. R udo lf Mosse, Friedrichsstiasse Nr 60 — w Frank- 
furoie nad Menem i Wiedniu Schulerstrasse Nro 11 p. O. L. Daube <6 Comp. — w Lipsku p. Henryk J 

Engler — w Wrocławiu p. Jenke B ia l Freund.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
,C Z A S ‘«n t

o«l I g o  S tyczn ia  1 Httlt
w Krakowie:

k ty k i, lecz m acaniem  n a  oślep , p rzes tan o  p® początku roku. Jenerał Raoul tymczasowo noszą się do strony politycznej. Jest to dziwne 
liczyć n a  F ra n c y ę , a  co w ięcej u fać  je j .  D ia l  dowodzący, był w Rzymie w dzień Bożego obłąkanie, że sprawa słuszności rozbiera się nie

rocznie, półrocznie, 
złr. SM».— złr. l o . — kwartalnie 

złr. S .—

teg o  n ie zd o ła ł C esa rz  N apo leon  an i p rzy - Narodzenia. Jeżeli zaś jenerał Dumont nie wróci według zasad prawnych, ale odpowiednio do chwi-
iació ł p o zy sk ać  an i sn rzv m ierzeń có w  z ied n ać  I * ranc^  Now* R ok> ,j°0* Raoal. przybędzie lowych opinij i mniemanych potrzeb społeczeń- 
Ri7Qili7 1 i._ j  x ł i  • znowu do Rzymu na czele wszystkich oficerów stwa rosyjskiego, o ty łe  jednak jest łatwiejszą do
K ządy  i lu d y  zarów no  p rz e s ta ły  m u ufać. wojska okupacyjnego dla powinszowania Ojcu ś. wytłomaczenia, że i my sami podnosząc sprawę

10YI Ir f Ał*Q (\* 7 1 HO. I H r  TrAnttmftnnHnrRT la lr  d u m  n a ła m  M/ł n ł  a in  /ł/\ I nm lnnit/tffAnłn «A.  i_ . __________1:1___________

miesięcznie, 
złr. S .

P o lity k a  z d n ia  n a  dzień, k tó ra  dziś  ce- Hr. Tranttmansdorff, jak  doniosłem, udał się do uwłaszczenia, więcej może kierowaliśmy się po
ch u je  rz ą d y  c e sa rsk ie  w e F ra n c y i, p o lity k a  Wiednia P° no.we instrukeye. W ambasadzie po- litycznemi względami. W skutek  tego ucierpiała

7  , I okolicznościow a, n ie m oże ju ż  dziś  przema- r"  kłajV *  P°),ecjhałl P ° .Ż0D5» z domu księżniczkę strona ekonomiczna sprawy nie dobrze dojrzałej
X przesyłką pocztową w państwie austryackiem: w ja ć ia k  daw niei n o te c a  słow a w k tó rem  L,cbteD8te!D* Jednak niepodobieństwo wytrwania w umysłach ogółu. Zdaje się , że gdyby polityka 

rocznie, półrocznie, kwartalnie mipaw„ni0 L i r  t x ^  r/ k  t0 rem  na stanowisku z terażmejszemi lostrukoyami, jest nie brała wpływu na uregulowanie tych stosuu-
wtr. 9 4 .— ^  9 .-1  t jr# *  aŁ *c ^ w i ło  zad an ie  p rzy sz ło śc i. Z b y w a  ona głównym powodem jego podróży. ków, moźebyśmy mogli osiągnąć większe polity-

P r e n u m e r a t e  n r z v m  ’ • dziś  s łu ch aczy  O góln ikam i, n a  k tó re  n ik t Bardziej jeszcze zakłopotatym od br. Tranttmans- czne rezułtata niżeliśmy rzeczywiście otrzymali.
w ■ T » P y j nje «w aża . D aw nem u n aw y k n ien iu  u leg a jąc , dorffa znaidzie si9 niezawodnie ambasador hi- Nie mniejszą mam też nadzieję, że i Moskale, po-

1  p . °™e: " ,Ajencyi •*C Z A S lJ “  P-Aleksan- zap isu jem y  te  n asze  u w ag i n»d m ow ą, P; F °*ads Hacrcra, którego przybycie | mimo wszystkich środków, jakie posiadają, uie
ł i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod k tó re j n ic n ie pow iedziano  ale w ła śn ie to  za - Jt* d*ień opow iedziane. U dworu papie- zdołają zebrać owoców ze swej polityczno-ueffiO-

L* 31* Kwrej m o u ie  pow ieaziano , aie w fasm e to  za-U kiego  postanowiono bowiem nieuznawać jego go- ralizującej siejby.
W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Nar 2 2 r ! 8*  Się godzi, że  n ic ta  m ow a W sob ie  dności am basadorskiej. Uie będzie mógł tedy ani Z praktycznych zarzutów  czynionych projekto-
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i ^  d z ie n n i - 1"—  —  — —  —  * ' ..................................................................

pułkownik W i n c e n t y  R a c z k o w s k i  ®k berliński przedstawił Cesarza Napo-i *---------   J — ------------   .. u n u m m  ram iu  uic nj/aiuici,u uu u&uuczeuiai vr„„ • j  i „ _ j
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie nrz*dv „ * leona W dw óch  p o stac iach  • daw niej i teraz* ymem P*X,meues wystarczał, i trudno pojąć, sprawy o słnżebnościacb. Rzeczywiście, obracbo L  ]  " 5  Namiestnictwa nadało posadę dru-
W krain i za ś ru ie a  ^  U” ?dy poc,tH d a °* ie7 z b ro in o  z n a leżo n a  S  w i ł .  ń n  ’ jak ‘? °" 3̂ ° Wy mołe tak na-' wanie samo wartości służebności wiejskich, gdy- W  biór pomocniczych w Namiestni-uawntej zprojno z najeżoną miną, woła on. rażać przedstawicieli swoich, osobliwie w chwili, by miało być dokładnie przeprowadzone, nie Ii- 2 ? “  Ignacemu S ł o ń s k »emu,  adjunktowi tych

czy w niższej klasie przygotowawczej 49 dziewczy­
nek, a w czterech wyższych klasach 28 pensyo- 
narek i 82 przychodnich. Nauka według progra­
mu ogranicza się na wykładzie języka i historyi 
rosyjskiej. Inne przedmioty są bardzo podrzędnie 
traktowane. Ponieważ ta patryotyczna instytncya 
wymagała pieniędzy, a dobrowolne składki wy­
niosły ledwie, 4,000 rubli rocznie, Car przeto przy­
chodził w pomoc bractwu, ofiarując mu jednora­
zowe wsparcie 19,000 rubli, a gdy i to nie wy­
starczało na zbudowanie szkoły i cerkwi szkolnej, 
za wstawieniem się ministra dóbr państwa jenerała 
Zielonego otrzymało bractwo w darze obszerną pod 
Ostrogiem położoną posiadłość ziemską. Takim 
sposobem dzieje cywilizacyi łączą się z własnym 
interesem! Dochód bractwa jest jnż dziś tak zna­
czny, że zakłada szkołę m ęsk ą .'

z* granicą.
Uprasza sio o j  » • . . , “ . , 7 ~ p i Ł c u o i a w . o i e i i  swoicu, osoouwie w cn w m ,p y  miało byc dokładnie przeprowadzone, nie 1-

numeracyjnych P>enięd«y pre U cesarstwo pokój —  dziś zgarbiony w kiedy mgr Franchi w Madrycie złożył urząd nun cząc potrzebnych pomiarów, wymagałoby zap e-,
-- - * . 0 wypisanie nazwiska i miej-1 k rz e ś le  j e s t  obrazem  bezw ładności. Taką cyasza apostolskiego i został tam jako prosty peł wne znacznie dłuższego czasu. Niemniej ważnym

. n  / \m  A iin ilr n l a  umk.. m  J ____-  L _ _ _ _ _ .. L I *  . • ■ • .

biór.
sca odbioru a ieżli mot  a i 1 j c o t  u o ia z e m  uezw iauuoH ui. A aisą , ao»tai tam jaao  prosty pei wne znacznie dłuższego czasu. Niemniej ważnym
adresu drukowanego D* ° *** eB anle dawneK° cechę nosi też  n a  sob ie now oroczne je g o I  Q0I? 0̂ u*k dla spraw czysto duchownych. jest zarzut, że cały projekt obliczono ze względem Wacław J a s t r z ę b s k i ,  adjunkt sąda krajo-drukowanego.

J S S S ?  ““ J " 5 ,ylk0 od * * °
[przem ów ienie do C ia ła  d y p lom atycznego

K O & E S P O H M C T A  CZASU-

Jak  już wiecie z dawniejszego listu mego, król szczególnym na korzyść vpanów“ to jest byłych wego, mianowany został podprokuratorem przy
włoski me był nic wskórał przyczyniając się za właścicieli a z naruszemiem praw ludności wiej- prokuratoryi w Czerniowcacb.
skazańcami Ajanim i Luzzim. Jenerał deila Rocca skiej.
z niczem odjechał po pięciuminntowem posłucha- Nie myślę wcale stawać w obronie projektu,

! to:k.°“®y-t0”A „ wcal_e:.8ię^ ie; Ian) też podzielam przekonania tych pisarzy rosyj-1 W i e d e ń  3 stycznia. Jeszcze nie rozpisano wy-

M r a k ó w  4  s t y c z n i a

pochlebnie o Wiktorze Emanuelu wyraził. Otóż skicb, którzy w rzeczonym projekcie chcą widzieć borów do nowego sejmu węgierskiego, bo ukazał 
I " „ „ “I® a,. ? J_Cl ec odpisał na list kró-1 intrygę panów, ani nawet nie jestem w stanie bez się dopiero okólnik ministeryalny wzywający do

P a r y ż  31 grudnia. lewski przywieziony przez jenerała della Rocca. dokładnej zoajomośći miejscowych stosunków, wstępnych przygotowań wyborczych, a już ściera- 
Podług wiarogodnćj nader relacyi wiem, iż w li- odpowiedzieć, o ile słuszne być mogą czynione za- ją się ze sobą kandydaci z rozmaitych obozów.
SP.lfl i V m  W V n ilM fl o łn h n ln  ł o i  n n n o in / ł f i  IthaItii r v n t n .  w nn  A«     i___i  »1_; _ a  i  < . ,  . . r

N  J o i rf ° ie ir y -“ “" ife6t now oroczlly  C e s a ™  I *»I»U z powoJa o d , .  I a ^ o f o o o ^ p S  O łtta d -  N t a S S we

sp o rze  g reck o -tu reck im  nie d opuszcza- jeLst PodP'8an^ na traktacie r. 1856.’ 
la  p rzew id y w ań  w o ' “  '  14 nr' i,,i<1 *‘"KI,'''""■* —
że w  ogó le w eszło  
chów

uszczerbek, jaki go spotkać może, jeżeli ze swo- W Peszcie występuje Paweł G y u l a y ,  znany 
ich praw zechce zrobić ustępstwo nawet z wła- publicysta ze stronnictwa Deaka, przeciw kandy- 
sną stratą. Tem więcej zalecałbym iuteresowa-1 daturze Csernatonyego. Walka między nimi może 
oym pośpiech, ile że zakończenie wszelkich sporów być bardzo zaciętą, ponieważ wyborcy Csernato-

zwykle przy

przeeiwni-
c >w i g ab in e tó w  ch lub ić  s ię  uczuciam i p o -1 wał k o n te ren ^ę?  Picr w sz^ovlaaie 'iest^ied^skrp od wiek*w szczytnego przywile-1 rach lub na ściernisku właściciela, bez żadnego I kiem dotychczasowego posła Dobrzańskiego (Ra-
kojow em i. N ie  m a to  żadneffo z D o litv k a l‘“e P« upadki mar/rr. IJa ła8kl 1 l,t0Ści, który im przysługuje, ale za to wynagrodzenia dla włościan, to nie powetuje ono sina), będzie Leon H o l l a n d e r  ze stronnictwa
ich  zw iązku , lecz sta ło  B fe^ fo rau ła  ^ a k ^ a k  Jn i ^ ie c o o e .^  aprop^ I CłyDili zaw“ « MUtodzielnie i bez cudzego orędo-Jstrat poniesionych z niesnmiennego' przep'rowa-1 Deaka, 'który już
np. formułą było niegdyś pig IB,smark »am « . . .  -------------
żej łaski choćby nawet tron 
uzurpacyi. Kiedy nie było
fnaniTaafAt»MM! .  i i

1848

m an ifestow an ia  c iąg le  p o k o ji 
dw óch s ło w a c h : pokój

ówczesnem po­

duch  i sy stem at po lityczny , lecz p rzychodziło  tU ° ‘ [ — i k̂ uferensJ i > 
do w oinv . kierłw io i . _ _ : ______. ,  I dii “ wiem bronić Grecyi na zasadzie narodowodo w o inv  lrie/ł\/ io noi.or.nm  i i ■ , .  “ oowiem Dromc u-recyi na zasadzie narodowo-
lub  n ad z ie ia  7r l ,  &k a^ y w a ła  kon ieczność ś j i ; Anglia, Francya i Austrya na zasadzie trakta- 
j  - , J zy sk u j a  pokój b yw ał w tedy, k ie- tów. W sprawie polskiej, Prusy i Rosya wycho-

y nie byio  w ojny. T e ra z  w c iąg u  la t  k i l - l dal^  r* l^b3  z przeciwuych zasad; ale kto w dy- 
K unastu m ieliśm y w sam ej E u ro p ie , n ie  li-1 P1.‘,“ acJri 1Sba 8i9 zarzutu sprzeczności? Rosya
cząc ju ż  rew o lucy j w ew nętrznych  i w v n raw  H*e’ ! e rzy “ ałaby dl* Grecyi na zasa 
W in n e  części św ia ta  w nlnp * * traktatów , dla tego radaby opuścić Prusy
u e  w łoska*  w m ,10 a’ T ?  w schodn ią , WOJ- zawrzeć przymierze z Francyą. Dzienniki je 
np nm olr J ?  d u ń sk o -n iem ieck ą  i w oj- wdzięc/ą się do Francyi. Patrie i France wyra-

0 “aU8fry ack o -w ło sk ą , a  je d n a k  w szy- ^Q*e O pychają to przymierze. Pizychodzą ta do

Ciągle na ustach wyraz pokói Żaden Wfwe R y prostem narzędziem Cesarza,
lak o  rz ą d  an i żaden  m ^ n o ^ L  • Ce8arz P l̂owadIf , 8am w s^ stk o  z lordem Claren-aaen monarcha me prowa- Jonem i bar. Beustem. Qaulois doniósł, ż e z m a rdzi

z zam iłow an ia  w  rzem iośle  w o-|»*alkism  Mac Mabonem przybył do Paryża ks 
j  meno, n aw e t n ie d a  s ię  teg o  pow iedzieć  Gramout. Nie jestem w stanie sprawdzić tej po 
» w ielk ich  w ojow nikach , g d y ż  w o ina ie s t  głoki» ksi^ż5 bowiem sprzedawszy swój pałac m 
1 d la  n ich Środkiem  w indnrvm  „« i: “bey St. Honorć nie ma stałego mieszkania w Paryża
tycznego . P o c L o Z 4r  I (i * '  ^  * f »  Vro * 11 . , “  r  V K Ł8, waouont me wyjęci
Wojny u tych aa m • większa^ jest do| «vią ciągle o dopełnieniu zmiany gabinetu i zmiaA |  * J ---------------I -------- 1 w ' 4 « ' p v i u n

u ii li t ' • 1 C0 ma^  w y ższe  zdo lności uio głównych posłów. P. Lłguerronióre ma być 
u a rn e  ^ d o s ta te c z n e  s iły  zb ro jne . W łaśc i- P08l*ny do Berlina. Ostatnia pogłoska byłaby do

kondo tierstw o , to  j e s t  w oina ia k o  rze- ®odem> że Francya kusi się jeszcze o pozyskanie
.ni'08jo, już nie istnieje, tak jak nie można i u ! ‘, tu Prz>b{ ó/ uad Pf*8za-
JUż dziś na iaó  L-n/mń z0i,_ • j  • I Uchwała sejmu bukarestskiego przeznaczająca
pojedynkował i - > s ię  za  drugiego 200,000 na dyplomacyę i dzienniki zagraniczne,

-  J  dotknęła tutejsze dziennikarstwo, mianowicie Pa
I I .1 i ii I . » #1 n . i. .*» I  .. — * . •

p  r . u7 BUv,a uzieDoiKarsiwo, miaaowicie r a -
Sarza T J Z i Wl§° m “ ife8t .noworoczny Ce- \ 1™- k,ig0 *nne«« naznaczają na ajenta sługę, priysżedł błagać Cbrystisa Pana o je io  I główna’ uwaga Z w r ó c o n ą ' jest na szkoTy, ‘ zauwa
r.ri • aP°^eona wcale me daje rękojmi J A - g0 ^  Pary żn* Według dzisiejszych wia- uzdrowienie, i nie chciał, aby Zbawiciel wstępo- żano potrzebę wprowadzenia książek moskiew-
P °koJU, a  jeżeli bierzemv im | domości, ma być nim p. Strata. — » ^ -------------- _L!_L ™ .
ścia

naw y k n ię to  b ra ć  k a ż d e  słow o z u s t N a p o - |skiwiłł milion franków na rok. Minister Rouher 
w; wy8złe, ja k o  w y ro czn ię  lub  zapo- chąj  zapruwadzić oszczędność, zawarł korzystną
wmdz, p o cząw szy  od lis tu  je g o  do E d g a ra  N ey a  I nym. ™yd<*wcą. Ze jednak tytuł Moni-

ż do przem ów fpnrn1 noUJ« n ^ ^ UJ:jli^ a !ia i ^ ^ a | <0rai)ylwłaanońci{łPankoukoS0» postanowiono, że 
H iib n era  Al J  now y  ro k  do jbar. Że będą dwa Monitory, jeden rządowy a drugi 
Zmienił • 0w es °  czasu  w iele  s ię  niezawisły; ale Pankouke nie dozwalał, aby rząd u
staw* 1a°’ x > J a k  S °  nazyw ano , p rz e s ta ł tyw ał tytułu jego dziennika, i trybunał handlowy 

“ Wiać za g ad k i, a  z a  to sy p ie  kom unałam i Przy.zni,ł “ a słuszność. Sprawa ta poszła do ope
Mn    x  < .  .  . . .  _  ̂I i a  r*. O i O-Ho O? ł a m  r» D am _________

w ił^6 Prz ®^ran e : w M ex y k u  i w P o lsce  sp ra - pi od jutra 
y  p rze łam  w  d zie jach  d ru g ieg o  cesa rs tw a ,o  j  -7 . .  octtaiaiw a,

k a  n ‘4 \ t°  ^W*a t c iek aw szy  słów  B ism ar- 
a  .n iz N apoleona. | R z y i n  29 grudnia.

dzia ł S r z  F l L ? T d ą  b y ł° ’ C 0 zaP 0w ie - Na początku upłynionego tygodnia margrabia 
ehoćhu  n b/* |[an cu zd w « a  ten  now y  r o k : Banneville widywał się często z kardynałem Au- 
t . y P 0K0J U trzym ać s ię  d a ł rzeczyw iście , tonellim. Dnia 21 go był dwa razy u niego a raz 

n ie  w U trzym aniu p o k o ju  sp o czy w a je -  a PaP*e^a. O ile wiadomo, wytłómaczył w cał- 
j n i e  i w y łączn ie  dobro  ludzkośc i ia k  nie u iem n8Pakaj^ cy sposób zmianę ministeryalną, 

zaw sze  w o jn a  b v w a ła  n J S .  -  ai “ ® która Da8ta,a we F rz“cyi. Oświadczył, iż sjowo- 
k lę sk ą . J b y w a ła  n a jc ię ż szą  d la  m ej dowaną była jedynie wypadkiem na Wschodzie;

Nie rAhirr. c0 .8'^ za  ̂ t-yczy Rzymu> polityka francuska pozo-
.. . 10D1my zarzutów Cesarzowi Napoleo- S taje  tą  samą i najmniejszej nie dozna zmiany.

wi z je g o  n iepow odzeń, lecz w  p o lity ce  je -  Nadt0 marSr- L»valette wprost zatelegrafował do 
go  m e m ożem y ju ż  d o p a trzeć  jed n ej m yśli kia.rdJ,na1ła Antonelleg°i uspokoić dwór rzym
PrZP.WA/1^;^: • - J  r ,  .  y  J skl WZ^ledem Bwep-O w n i l i n i n  r ln  m i n i o f n K i r n m  iprzew odn iej, je d n e g o  s ta łe e o  k ie ru n k u  sło  8ki ^ zglSde“  8w.eS0 . weJśe' a doministeryum, i za- 
w em zasad  J a ^  i  pewmć go, że mc me zagraża statu quo w pań-wem zasarł rion,^* • J  » pcwuu. gu, ŁO me me zagraza statu quo w pań-
trzono  i ab  ń ? 7 nieJ»ffdy  w  teJ p o lity ce  dopa- stwie papieskiem, gdzie wojsko francuskie po da- 
Że to t lb  n iek ęn sek w en tn o ść , zdaw ało  się, wnemu zostaje. Owszem, układy względem po- 

• y tk o  chw ilow e zboczenie d la  zm ylę- mnożenia tego wojska, o których wam oddawoalild ł)r7AAl n: nil. /   as _ * I H/inlAylo m o/loin oin h»A „  I

L .X I , i i | . * ■ ' » .  . • . ' .  i ' .  —  7------------  *---------  «  powiecie Nagy-i
zroKi tak dalece nieprzystojne i niebezpieczne dla uie poszkodowanym bez naruszenia spokojnośei W okręgu wyborczym Kobolkut (w komitacie o- 
jego własaćj zwierzchności i powagi, jak mniej- domowej, w takim razie takowe zadość uczynię- strzyhomskim Deakiści postawili na kandydata Ka- 
szy krok na korzyść dwóch karygodnych bucto- nie słusznie wymagmem być powinno. Łatwo za- roi* P a l k o w i c h a  naprzeciw kandydatowi łewi- 
wmków. Nareszcie donosi królowi, że proces Aja- patrywać się na całą sprawę z moskiewsko-poli- cy Juliuszowi Andrassemu, imiennikowi prezesa mi- 
mego i Lnzzego me został jeszcze rozstrzygnięty tyczuego stanowiska, ludziom, którzy za darmo nistrów.
w sądzie apelacyjnym, że mocno żałuje, iż nie dostali zabrane Polakom m ajątki; wszak to poli- ZnaDy fiaansista i profesor na wszechnicy pe- 
możo mu dać wcale pocieszającćj odpowiedzi. tyka bardzo dobra stać się na raz patryotą i właści- szttńskiej Juliusz K a n t  z przemówił na dniu 26 

hkazancy ostatecznie osądzeni będą d. 4 sty- cieleni ziemskim! Oprócz dóbr rozdarowanych, grudnia w Raabie do wyborców swoich, którzy 
czma. Jeżeli wyrok śmierci potwierdzonym zosta- jest jeszcze znaczna liczba dóbr sprzedanych za w największem uniesieniu proklamowali go depu- 
me przez połączone wydziały Konsnlty Swiętćj, bezcen. YV tych ostatnich odróżniają dwie kate- towanym swoim przy najbliższych wyborach, 
stracenie obu nastąpi przed 15 tegoż miesiąca. gorye: 1) Jako wynagrodzenie za służbę urzędo- W okręgu GyougyS (w komitacie heweskim) 

W dzień bw. Jana Ewaniełisty przedstawiciele wą w prowincyach polskich. Najwięcej polskich kandyduje hr. Jerzy Almassy, Deakista. 
obcych mocarstw winszowali pojedynczo Ojcu majątków na Litwie w ten sposób przeszło wr ę -  W komitacie Honteskim występują Deakiści pp. 
świętemu. Jenerał Kanzler zaś aa czele oficerów ce moskiewskie. Do Igo maja r. b. 152 osobom Zygmunt I v a n k a ,  Jan P a c z o l a y  i Szczepan 
swoich składał mu urzędownie życzenia w sali sprzedano 167 majątków, obejmujących 67,000 M ay l a t h .
tronowój. Przemówienie ministra broni było nader dziesiatyn za 750 tysięcy rubli. 2) Na prawach Dnia 22 grudnia przyszło w mieście Ipolysk* 
wojennem. Wspomniał o wiszącćj nad Europą bu- osób osiedlających się na Litwie kupiło 8 osób do zaciętej bitki; kilku mówców z lewicy podbua- 
rzy, wyraził nadzieję, że sprawiedliwość, prawo- 8 majątków obszaru 4700 dziesiatyn, łącznie za rżało wyborców przeciw urzędnikom komitatowvm 
witość i zupełne używanie praw Stolicy Swiętćj cenę 72.000 rubli. Do 1 grudnia r. b. sprzedano w mieście powstał alarm, a ponieważ lud groźna
przywróconemi zostaną w ciągu nadchodzącego jeszcze 85 majątków 77 osobom, na 36 tysięcy przeciw agitatorom zajął postawę, podżegacze po
roku, i że Sobór będzie się mógł otworzyć wśród dziesiatyn za 353,000 rubli. Z tych 1) urzędni- uciekali.
zmienionego już całkiem położenia. Dodał, że cho- kom 77 majątków na 32850 dziesiatyn za 319,000 W okręgu Battonya (w komitacie csanadzkimj 
cia rap ież  życzyć sobie wojny nie może, prze- rubli; 2) osobom osiedlającym się 8 majątków kandydują Antoni G l a t z  i Adolf E r k d v v  dwa
cież wojsko jego znajduje się w pogotowiu i po- na 3578 dziesiatyn za 34,000 rubli. Ogół w szy - Deakiści.
trab spełnić swój obowiązek, biorąc z zapałem stkich sprzedanych na Litwie majątków wynosi Władysław S z e l e s t e j  (Daakistaj wystosował
udział w gotujących się zapasach. Odpowiedź pa- w lej kategoryi sto tysięcy dziesiatyn za 1,068,000 -1 L * - ■ - --
pieska była muićj wyrazistą. Ojciec Święty przy rubli, w 2ej 8360 dziesiatyn za 106,414 rubli, 
pomniał przykład setnika, który mając chorego Ponieważ w moskwiczeniu prowincjJ polskich

jeż e li b ie rzem y  g o  za  p u n k t w v i- V  o^Ulm fc,trata* wa  ̂ do jego mieszkania powtarzając: Panie, n ieLkich do nabożeństwa w szkołach nie tylko kato
•~*7 d la  n azn aczen ia  chw ilow ei g v tn ap v fL o m t?  Z “ le Z°8tał w>'danir 2 i edem godzien! Dodał, iż oficerowie powioni być lickieh ale i protestanckich. Zaczynają od Słucka,
po litycznei tn  * y iuooy i pouziy. . równie troskliwi jak  setuik o dobro i o zdrowie ponieważ mieszkający tam Kalwini wszyscy Pc-
n a w v b n l l^  V. z , teg °  pow odu, że  | _ Pankouke wydawca rządowego Monitora, zy  *- * *—• — - w - j —. - I i? .*  a-aiwmi wszyscy r cswych żołnierzy i budować się ich przykładem a lacy, uważali za stosowne modlić się po polsku 

mianowicie częstem przystępowaniem do Sakra- gdy np. w gubernii Kowieńskiej w skutek połą’ 
mentów SS. Ze tak postępując, staną się wszyscy czenia z Niemcami nie raz nabożeństwo odbywa 
godni pomocy Najwyższego, która ich niezwycię- się po niemiecku. Wprawdzie nieobecny zarządca 
żony mi uczyni. kościołów protestanckich Lipiński, nie przejrzał

Przybył do Rzymu ksiądz Manning arcybiskup ani nie potwierdził tłumaczenia rosyjskiego pro- 
iVestminsterski. Hierarchia katolicka w Szkocyi I testanckich modlitw dokonanego przez pastora 

niebawem przywróconą zostanie, a Papież uważa Bergela, ale to nie przeszkadza, że nakazano u- 
to dzieło jako jedno z najważuiejszych swego pa czuiom gimnazyalnym w Słucku przepisywać te 
□owania po Soborze powszechnym. Na rozprawy modlitwy i uczyć się ich na pamięć, aby potem 
Ojców Soboru przeznaczoną została górna sala aa rozkaz władzy umieć je j.owtórzyć w urzędo- 
uad sieniami Sw. Piotra, gdzie Ojciec Święty od- wyrn tekście.
Iiywa w wielki czwartek ceremonią wieczerzy; Jedną ze szkół utworzonych pierwotnie w ce­
na ogólne zaś posiedzenia obrano prawe ramię lacb wynarodowienia, jest szkolą żeńska bractwa 
poprzecznćj nawy bazyliki, gdzie Papież zwykł śś. Metodego i Cyrylla założona przez hrabioę 
tegoż dnia umywać nogi pielgrzymom. Mówią, że Błudową w Ostrogu na Wołyniu. Przemowa pod- 
Ojciec Święty pragnie, aby Sobór był całkiem u- czas aktu założenia szkoły w r. 1865, wyrażała 
kończony na Wielkanoc 1870, albowiem życzy so -1 potrzebę podniesienia cywilizacyi moskiewskiej w 
bie oglądać na własne oczy skutki ouego. Wielki „spolszczonych* prowincyach, rzucała obelgi na 
jubileusz rozpoczuie się zaraz po Suborze. Polaków jako prześladowców wiary i języka, wy-

Liszt napisał Requiem w rodzaju muzyki przy- stawiając wyższość moskiewską a zachęcając opła- 
szłości. Powiadają, że odjeżdża na dłago do Wei- tą pięciu rubli rodziców prawosławnego wyznania 
maru, dokąd zaproszony został przez przyjaciela do powierzenia dzieci do zakładającego się insty- 
swego W. księcia. Podobno niezadowolony jest z tutu. Według przyjętej zasady dziewczynki w pier- 
pobytu swego w Rzymie i zrażony postępowaniem wszych dwóch klasach mają pozostawać po dwa 
mlicyi papieskićj, która kamerdynera jego uwię- lata, aby się dobrze nauczyć „nieznanego sobie

ziła z powodu wiełkićj kradzieży popełnionćj u rosyjskiego języka.* Jeżli zauważymy, że pensy- 
księżnćj Karoliny z Iwanowskich Wittgenstein. onarki rekrutują się po większej części z córek

urzędników i popów, troska takowa o język ro 
syjski wyda się nieco dziwną. Jednakże większa 
część prawosławnych nawet popów pochodzi od 
księży unickich a częściowo zachowali oni zwy-

P e t e r s b u r g  27 grudnia.

Podany przezemnie w streszczeniu projekt za-1 czaję i język polski, 'rosyjskiego zaś albo wcale
M /1nAt,l A I* m nnir.. mImŻ aK n r.n ... ma I mi ■ ■ 2 A __ .     .. * 1_ _ I I __—     I I! 1 1 11 . . «DlH przeciw ników . A le g d y  s ię  po k aza ło , że 8 1 9a,k°w>c| e ukończonemi. kończenia kwestyi służebności na Litwie napotkał I n ie 'um ieli/a lbo  wyszedłszy ze szkół, "zapomnień

po za  tem  zboczeniem  nic n ie  było, że od- V p i K 1?mp  yck F âncazi Lnieba,- wie,e bardz» nieprzyjazuych zdań w Rosyi. Po- nie mając go w użyciu codziennem z ludem wiej-Stapienie nd I_J ’ . wem zajmą Velietn i Drosinone.; Stanowiska ich i«i, — u: —i l«u :_  vr:_   . . .  . . .  .stąpienie od p lanu  n ie  bv ło  m anew rem  ta  ’ e ,le tn .1 frosinone^ Stanowiska ich obnie jak  w szędzie 'gdzie chodzi o stosunki poi-1skim. Ńic więc dziwnego, że ich córki nieraz nie
p a n u  m e  Dyto m anew rem  t a - I w tych dwóch prowincyach mają być oznaczone- k ie, i w tym razie główne zarzuty czynione od-1 umieją wcale po rosyjsku. Obecnie szkoła ta «-

do wyborców swoich w okręgu Kdrmeńd (w ko­
mitacie eisenburg8kim) list otwarty, który tak 
kończy: „Zawisło tylko od spokojnego zachowa­
nia się i zdrowego rozsądku narodu, aby dążno­
ścią i pracą swoją na tej nowej podstawie z oj­
czyzny uczynić raj, tak, iż lad wolay z dumą i 
świadomością swej potęgi śmiało wobec Europy 
rzec zdoła: oto kraj kwitnący, który się zwie oj­
czyzną moją; ten rozkwit j j s t  owocam mojego ta ­
ktu politycznego,,.

Były deputowany okręgu Tenke (w komitacie 
biharskim) Stanisław Daszo (z lewego środka) 
darował gminom wyborców swoich dyety jakie 
pobierał przez cały czas kadencyi sejmowej t. j. 
1260 złr.

Dwaj deputowani miasta Szegedyuu Franciszek 
D a n i  i Emannel V a d a s s  (obaj Deakiści) p ra­
wdopodobnie znowu wybrani będą, jak  niemniej 
i sędzia E i t e l  w Siedmiogrodzkiem.

W Keczkemet występuje Deakista Daniel H o r ­
v a t h ,  w mieście Paks kandydat lewicy przeciw 
deputowanemu Kurtzowi, w komitacie Neutra ró- 
wuież kandydat lewicy przeciw byłemu deputo­
wanemu Ludwikowi Tothowi; wyborcy miasta 
Szesbnrga przyjmowali deputowanego swego K a­
rola F a b r y c i n s a  z wielkiemi owacyami.

W okręgu Ujhely lewica stawia kandydata swe­
go naprzeciw hr. Andrassego, w Koloswarze W ła­
dysława T i s z ę ;  w komitacie heweskim wystę­
puje wiceżupan P n k y ,  w Teresienstadt notaryusz 
G e r l o c z y  przeciw ministrowi Gorovemu, w Becz- 
kerek jtnera ł S t r a t y m i r  o wi cz  naprzeciw do­
tychczasowego posła Mileticza.

— Prezes ministrów węgierskich hr. Juliusz 
Andrńssy od dni kilku bawi w Wiedniu; oczywi­
ście, że to woda na młyn tych dzienników, które 
ciągle marzą, a przynajmniej piszą o rozdwojeuin 
między kanclerzem br. Beustem a hr. Andrassym. 
Tagblatt z przybycia prezesa ministrów węgier­
skich do Wiednia wziął pochop do artykołn wstę­
pnego, w którym z fałszywej wychodząc premisy 
o niezgodzie między obu mężami stanu, również 
mylne stawia konkluzye.

— Obwieszczenie ministra wojny dotyczące roz­
wiązania sądów pułkowych i przekazania dotyczą-
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Rząd greck i odpow iedział na ultimatum  turec- 
zie, następującą n o tą , której dziś podajem y po- 
o w ę , z powodu zbjtn iej długości tego dokumentu.

Delyannis , minister spraw zagranicznych do Fo- 
tiadesa beya nadzwyczajnego posła i  pełnomocnego 

ministra W. Forty.

cych spraw cyw ilnych  krajowym  sądom  w ojsko­
w ym , op iew a:

1) S ądy pułkow e z wyjątkiem  sądów  w P ogra­
niczu W ojskowem , z d. 31 grudaia mają zakoń­
czyć sw e czynności.

2 ) S ądy pułkowe w inny dotyczące spory, spra­
w y spadkow e i kurateli wraz z przynależnem i 
depozytam i, odesłać do krajowego sądu w ojsko­
w ego w obrębie którego się  znajdują.

3) O tem odstąpieniu procesów cyw ilnych  i 
spraw niespornych krajowym  sądom  wojskowym , 
kom endy pułkow e w inny zaw iadom ić intereso­
wanych.

4) Od 1 stycznia 1869 r. skargi lub inne po­
dania w noszone do komend pułkow ych, a d oty­
czące rozpraw cyw ilnych  Die będą przyjm owane, 
a stronom w skaże się  drogę do krajowych sądów  
w ojskow ych.

—  Minister spraw  w ew nętrznych Dr G i s k r a  
w ydał okólnik do w szystkich w ładz i urzędów w 
krajach w Radzie państw a reprezentow anych z o- 
znajm ieniem  o zm ianie, jaka zaszła  w tytułach  
używ anych przez N. Pana, i z poleceniem , aby się  
w ładze do zm iany tej zastosow ały .

—  D nia 2 stycznia  umarł nagle w W iednin  
Karol Ferdynand baron H o c k ,  radca tajny, czło­
nek Izby w yższej R td y  państwa, naczelnik w yż­
szej w ładzy do kontroli długu publicznego, 
K awaler wielu orderów. Urodzony w r. 1808 w 
Pradze z rodziców  żydow skich , przyjął już w m ło­
dości w iarę katolicką, a oddaw szy się  przez dłu­
g i czas studyom  teologicznym , i u zysk aw szy  w 
20tym  roku życia  stopień doktora filozofii, po 
św ięca ł się  następnie naukom prawaiczyra. Mając 
lat 29  napisał dzieło: „Papież S ylw ester II i wiek 
jego". Hock w stąpił do urzędu i powoli w spinał 
się  po w szystkich szczeblach biórokratycznycb; 
z urzędoika cłow ego w Salzburgu w yszed ł na dy­
rektora urzędu cłow ego w T ryeśe ie , później w 
W iedniu. H ock przez długi czas redagow ał d zien ­
nik Lloyd, który w T ryeśeie w ychodził. Tak w 
zaw odzie urzędniczym , jak i dziennikarskim  silne  
robił zabiegi w spraw ie w cielenia] Austryi do 
niem ieckiego zw iązku cłow ego. W r. 1847 został 
radcą rządowym  i jeneraluym  dyrektorem  kolei 
żelaznych, i jako taki przyprow adził do skutku  
sław n ą budowę przez Sem m ering. W r. 1848  
Hock należał do stronnictwa konserw atyw nego  
W r. 1849 pow ołał go B .u ck  do m iuisterstwa han­
dlu, w r. 1857 do m inisterstwa skarbu. Od tego  
czasu pracował niezmordowanie nad ukończeniem  
dzieł treści ekonom icznej; w ydał bowiem  znako­
mite d zie ła  „Finanse Austryi" —  „Finanse A m e­
ryki" — „Finanse Francyi." W r. 1861 zaczął 
redagow ać m iuisteryalną Donau-Zeitung, lecz ten 
d eacye dziennika tego w yw oła ły  w m łodzieży a 
kadem ickiej taką nienaw iść, że Hock w idział się 
zm uszonym  opuścić W iedeń, a Donau-Zeitung p rze­
stała w ychodzić. W r. 1867 N. Pan zam ianował 
barona H ic k a  członkiem  Izby w yższej, gdzie w o 
statnich czasach przeszedł do stronnictwa liberal­
nego i głosow ał za ustawam i konfasyjuejii. Hock 
był jednym  z najznakom itszych ekonom istów  au- 
stryackicb, lecz pod w zględem  politycznym  nigdy 
się  niczem  nie odznaczał.

—  W krótce ma się  zebrać w W ęgrzech kon 
gregacya duchow nych katolickich dla obradowa 
nia nad ustaleniem  sam orządu w sprawach ko 
ścielnych. D zienniki ogłaszają dziś list w ęgierskie  
g o  ministra ośw iecenia  barona E o t v O s a  do hr 
Eugieniusza Z ic h  e g o  w następującej osnowie :

Szanow ny przyjacielu 1 Na podanie Tw oje je 
szcze z dnia 7go lipca 186S r. w spraw ie autono 
mii katolickiej dla tego jeszcze nie m ogłem  Ci u 
dzielić pewnej odpow iedzi, ponieważ sam  dobrze 
w iesz, z jakiem i okolicznościam i w iąże się  inieya  
tyw a w autonomii.

W iesz, to  episkopat katolicki w ypracow ał ela 
borat, który m iał posłużyć za podstaw ę do obrad 
wstępnych. Elaborat ten nie znalazł uznania w 
prasie i w opinii publicznej. W iesz także, że du­
chowni i ludzie św ieccy  póżuiej się  zbierali w tej 
spraw ie i t e  uchwalili w niosek Franciszka Dea- 
ka, ustanaw iający drogę w yjścia.

Słusznem  bardzo jest tw ierdzenie T w oje, że od ­
powiednia i skuteczna organizacya autonomii ka­
tolickiej tylko na podstaw ie takich zasad do skut­
ku przyjść m oże, które zabezpieczają uprawniony 
w pływ  św iecki.

Około punktu tego cała spraw a się obraca, i tu­
szę, że zasada ta będzie decydującą tak przy ini- 
cyatyw ie, jak i przy w ykonaniu.

W iesz to aż nadto dobrze, że ja jako członek  
rządu, ex offo in ieyatyw y w ziąść nie mogę,

© r e c y a .

Ateny 15 grudnia.

spy, °  czem  zapew nia, t e  tak jest w istocie, dla 
czegóż z taką zapalczyw ośoią w zbrania Kreteń- 
czykom  objaw ić sw ych  życzeń.

Histurya zapisze w sw ych rocznikach krw aw e 
sceny dramatu odgryw ającego się  obecnie na Kre­
cie. P ow ie on a , czy ehrześciauie, chw ytając za 
broń przeciw  rządowi, który uważają za obcy,
poszli za radą intrygantów , czy  pow stali po raz 
pierwszy przeciw temu rz ą d o r i i czy  żądania ich

L ecz rzeczy już są  w toku , a poniew aż,
wiem , operat już jest gotow ym , to z pomocą Bo 
sk ą  i z tą spraw ą w krótce s ię  uporamy.

Przyjm itd.
—  T elegram y z Zagrzebia donoszą, że preko- 

nizowany niedawno biskup tam eczny P e t r o -  
w i c z ,  zastępca kardynała Hanlika, umarł nagle 
w  nocy z d. 31 grudDia na 1 stycznia, tknięty a- 
p opleksyą. R ów nocześnie donoszą o ciężkiem  za­
padnięciu na zdrowiu kardynała H a  u l i k a .

  M agyar Uysag organ najskrajniejszej lew icy
zam ieścił now y list K oszutha, czyniący rządowi 
zarzuty z powoda całej ugody i rozw iązania kwe- 
sty i tytułowej. Koszuth ośw iadcza, t e  tylko w ten­
czas powróci do kraju, jeżeli W ęgry odzyskają  
polityczną n iep odleg łość sw oją; nie wątpi, że po­
lityczne konstellacye przywrócą W ęgrom dawniej 
szą św ietność.

—  D onieśliśm y już o obradach tak zwanej kon- 
ferencyi banalnej w Zagrzebia pod przew odni­
ctwem  bana chorw ackiego. C złonkow ie konferen- 
cy i zgodzili s ię  na wybór jedenasta  członków , 
którym  poruczyła roztrząsanie projektów nowej 
organizacyi królestwa Troistego. Zwracam y u w a­
gę na tę k o m i s y ą  j e d e n a s t u ,  bo prace jej 
dla Chorwacyi stosunkowo zapew ne będą tem, 
czem  znany elaborat 67 dla W ęgier. Do kom isyi 
tej należą B ogovicz, Car, K iepach, K resticz , Mi- 
b a licz , P rica , S u lio k , Stojanow icz, Y erbancicz, 
Zlatarooicz i Zuvicz; przewodniczącym  kom isyi jest 
Bogovicz. Członkowie kom isyi, zgodzili s ię  prze- 
dew szystk iem  na t o ,  że organizacya autonomi­
cznych w ładz krajowych ma nastąpić na podsta­
w ie zasady odpow iedzialności, pod w zględem  złś 
całego  układa rząd w ęgierski za wzór posłużyć  
winien.

—  W Lublanie zaw iązało  się stow arzyszenie ka­
to lick ie; prezes jego hr. Wurmbrand za m owę 
w ypow iedzianą na jeduem  z posiedzeń został po­
staw iony w stan oskarżenia o zbrodnię zak łócę  
nia spokoju publicznego.

— Gazeta Wiedeńska og łasza  obw ieszczenie dy- 
rekcyi długu publicznego, dotyczące p r z e p r o ­
w a d z e n i a  k o n w e r s y i  tegoż długu.

Panie m inistrze! Rząd dostojnego m ego m onar­
chy dow iedział się  z głębokim  żalem , jed aak te  
jez zdziw ienia, o środkach jak ie pan obrałe 

rozkazu W. Porty, stosow nie do noty twej z l i g o

Z tonu poprzednich listów  pańskich i skutkiem  
pew nych w y ja śn ień , prżew idyw ałem  p ostaw ę, 
jaką W. Porta m iała zam iar przybrać przeciw  
rządow i greckiem u, zapew ne nie z powodów , o 
jakich nadm ienia, lecz z całkiem  innych względów .

N ie w ahałem  się  w yrazić panu m oich pod t } 11* 
w zględem  przekonań w nocie, którą m iałem  zo 
szczyt przesłać panu w  d. 9 grudnia.

Fakta dow iodły teraz, że jakkolw iek  m ogły być 
pojednawcze usposobienia rząda k rólew skiego, jego  
dobre chęci będą płonnem i w obec pow ziętego już 
postanow ienia W . Porty.

Nadaremnie usiłow ałem  d ow ieść panu, że żadea  
-ow y nie zaszedł w ypadek, który m ógłby zfflłsaio  
stosunki przyjażae, jakie istn iały  dotąd m iędzy
obu państw am i. ,

N a d a r e m n ie  d a w a ł e m  p a n u  d o k ła d n o  w y ja ś a i e -  
a ia ,  k tó r e  m o g ły  g o  u sp o k o ić .  N a d a r e m n i e  d o w o ­
d z i łem  p a o u ,  że  w ła d z e  u d z ie la ły  o p ie k i  K re te ń -  
c z y k o m ,  p r a g n ą c y m  r z e c z y w iś c ie  p o w ró c ić  do  
s w y c h  o g n i s k  d o m o w y c h ,  że  s u r o w y c h  u ż y w a ły  
ś r o d k ó w  p rz e c iw  s p r a w c o m  o b r a z y ,  i że  k o u s ty -  
tu c y a  z a k r e ś l a  r z ą d o w i  g r a n ic e  w o b ec  w o ln o śc i  
p o d d a n y c h .

Lecz ani moje w yjaśnienia, ani zapew nienia  
nie osiągly celu. W e dwa dni po odebraniu mojej 
odpow iedzi, p rzesła łeś mi pan notę z l i g o  gru­
dnia w form ie ultimatum. .

N ie czyniąc w zm ianki o otrzymaniu owej od ­
powiedzi, sform ułow ałeś pan żądania uiezgodue  
z ustaw am i królestw a i z godnością  rządu króle­
w sk ieg o —  żądania, poprzedzone uwagam i sofc**  
nie błędnem i o rcw olucyi na K recie, szczegółam i 
bezpodstaw nem i o p oK żen iu  K reteńczyków w 
G recyi i o przyczynie, jaka ich zm usiła szukać  
gościnności na ziem i greckiej, tw ierdzeniam i nie- 
dokładnem i co do traktow ania poddanych otto- 
m ańskich w G recyi, i fa łszyw em i oskarżeniam i 
przeciw dobrej w ierze rządu greckiego. ^

W reszcie zaw iadam iasz m nie pan, że je^e“  P°* 
łożone warunki nie zostaoą przyjęte w o  dniach, 
zerw ane zostaną stosunki dyplom atyczne i han­
dlowe m iędzy obu krajami; żc poddani grecoy zo­
staną w ypędzeni z cesarstw a ottom ańskiego, i że 
porty tareckie zam knięte zostaną handlow ym  o- 
arętom greckim . ,

W yjaśnienia zaw arte w mojej nocie z Jgo gru ­
dnia, w inny były w edług zdania m ego, uwolnić  
mnie od w szelkiej dalszej d yskusyi nad urazami 
o jakich  pan w spom ioasz.

L ecz w idząc u p ó r  W. Porty, k tó r a  d o p u s z c z a j ą c  
się a k tu  n ie w y t ło m a c z o n e j  n ie r o z w a g i ,  o s k a t ż a  
lu n y c h  o n a s t ę p s t w a  w ła s n e g o  sw e g o  p o s t ę p o w a ­
n ia  i o b a la  z o b o w ią z a n ia  i s t a n o w is k o  o b u  s t ro n ,  
u w a ż a m  za o b o w ią z e k  m ój p rz e d s ta w ić  d o k ła d n ie  
f a k t a  t a k  j a k  s ą ,  i z a p r o t e s to w a ć  en e rg ic z n ie  p rze  
ci w w sz e lk ie j  p r z e s a d z ie .  .

Zbytecznem  byłoby ta op isyw ać przyczynę i 
postęp powstania kaudyjskiegu.

W szystkim  w iadom o, że cbrześcianie greccy, 
widząc słuszne sw e żądania odrzucone z e  wzgard*  
przez W. Portę i uzuając wurnuki s a e  pod rzą­
dem ottom ańskiem  jako oiezuośne, chw ycili za 
broń dla w yw alczenia swej n iepodległości. W ia­
domo, że ani usiłow ania kom isyj greckich, ani 
am bieya tego królestwa nie popchnęły ich do te­
go ostatecznego środka.

U ciem iężenie i z ła  adm inistracya zarządzeń w 
tureckich, półśrodki i odm owa W . Porty przyzna­
nia im korzyści, jak ie hatti-humajon zapew nia  
w szystkim  chrześcianom , n iepozostaw iały im nic 
innego do czynienia.

Gdy K reteńczycy postanow ili powstać przeciw  
rządowi tureckiem u, nie m ieli, rzec można, nic 
co potrzebne jest do takiego kroku, jak to miało 
m iejsce u ich braci i w spółw yznaw ców , m ieszkań­
ców G recyi i niektórych prowiucyj państwa otlo- 
m ańskiego w r. 1821. Aoi jedna kom isya nie 
została zorganizow aną w G recyi. Późno dopiero  
otrzym ali pomoc Grecyi i innych części św iata  
cyw ilizow anego i kom isye ustaliły  się  po za obrę- 
oem królestw a, aby mu iść w pomoc.

P ow iedzieć kom ukolw iek, że ci w yśpiarze są 
zadow oleni ze sw ego stanu, że używ ają dobro 
dziejstw  cyw ilizacyi pod ojcowskim  rządem s u ł­
tana, i że kom isyom  i tajnym em isaryuszom  grec- 
ckim udało się  sk łonić ich do pośw ięcenia swej 
pc m yślności i schronienia się  w góry, sk łonić g ło ­
dnych i nadznycb, znoszących  niedostatek i nędzę 
bez nazw y, do opuszczenia sw ego kraju tysiącam i 
i przeniesienia raczej śm ierci naw et nad podda­
nie się  armii tureckiej, byłobytjwidocznie przeci­
wne logice i prawdzie.

Mówisz mi panie m inistrze! t e  historya krajów  
cyw ilizow anych nie staw ia przykłada wzgardy, 
z jaką prawa narodów traktowane b yły  przez te 
kom itety. Pozw ól mi pan zrobić sobie u w a g ę , że 
mało roczników św iata cyw ilizow anego dostarcza  
przykładów  wojny tak barbarzyńskiej, jak ta k tó­
ra obecnie pustoszy na n ieszczęście w yspę Kretę.

N iesłychane okrucieństwa po-peluiane przez ko­
hortę w ojskow ą przeciw  jeńcom  i istotom  słabym  
i niew innym , w znieciły  sym patyę ludów i rządów.

M ów iąc, że bandyci werbowaui kosztem  w spo- 
m nionych kom itetów zm uszeui grt żbam i lub zlu- 
dnemi obietnicam i, zdołali skłonić do w ychodżtw a  
część  tego n ieszczęśliw ego  ludu do G recyi, gdzie  
znalazł tylko cierpienia i nędzę, zapom inasz panie 
m inistrze! że okręty w ojenne angielskie, francu­
sk ie, rosyjskie, austryackie i w łosk ie, zgw ałciły  
w aszą blokadę, zebrały tych n ieszczęśliw ych K re­
teńczyków  i przeniosły ich do Grecyi. Zapom inasz 
pan, że ci w ychodźcy otrzym ali w G recyi serde 
czną gościnność i że rząd królew ski nie przestaje  
w ydaw ać znacznych sum na ich utrzym anie. Za­
pominasz pan, że w ielk ie inocaratwa kolejno ra­
dziły W. Porcie, aby zezw oliła  na śledztw o m ię­
dzynarodowe dla stw ierdzenia życzeń Kreteńczy- 
ków, i zadośćuczynienia im następnie.

D ziw nem  byłoby, gdyby kom itety m iały tyle  
w pływ u na w ielk ie m ocarstwa europejsk ie, aby 
je  skłonić m ogły do takiego kroku.

Z drugićj strony, gdyby rząd ottom ański był 
pew nym , że posiada m iłość cbrześcian Kandyi,

są  prżeciwne prawu m iędzynarodow em u i natural 
nćj spraw iedliw ości.

P ięć punktów, których p rzyjęcie uw ażane jest 
przez Portę za warunek utrzym ania pokoju z y re* 
cyą  są :  1) R ozpuszczenie natychm iastow e band 
ochotniczych, św ieżo  zorganizow anych w  rozm ai­
tych częściach  królestw a, i zarządzenie środków  
dla przeszkodzenia Da przyszłość tworzenia się  
podobnych oddziałów; 2) rozbrojenie parowców  
„Eaosis" „Kreta" i „Puoheleaiou"; 3) w o.nośc dla 
wychodźców powrócenia do sw ego kraju; 4) pra­
wne ukaranie tych, którzy się  sta li w innym i o- 
braz przeciw  ottom ańskim  ajentom w ojskow ym , 
z w ynagrodzeniem  dla ofiar; 5) zobow iązanie Gre­
cyi postępow ania na przyszłość zgodnie z trakta­
mi istniejącem i i prawami międzynarodi

Co do p ierw szego i drugiego punktu, ubolewam  
panie m inistrze! że nie mam innych argum entów  
prócz łych , jak ie  zaw arte b yły  w ostatnim moim  
liście, d la  przekonanauia pana, że  ustaw y kraju 
nie u u z n ila ją  rządowi królewskiem u krępow ać  
wolności sw oich poddanych w interesie obcego  
m ocarstwa. Podczas wojen, jak ie odbyw ały się  w 
tych czasach w Europie i Ameryce, ochotnicy  
greccy w stępow ali w służbę rozmaitych stron wo­
jujących. L ecz nie żądano od nich nic podobneg  
a to dla tego, że ochotnicy ci działali na w łasny  
rachunek pod sw oją odpow iedzialnością i bez ża ­
dnego w tem udziała odpow iedzialności rządu 
królew skiego. N ie uczyniliśm y w ięc nic n iezw ykłe­
go w zględem  w as. M ówiłem panu kilkakrotuie, 
że podczas długiego trwania rew olucyi kandyj- 
skićj. k ilka band ochotniczych udało się  Da tę

w yspę. {D - n,)

wszyBtfeie odpowiednie do pojęcia dziecięcego.
— M o w y  S ą c z  31go grudnia.

|  (X. Y.) Jeszcze o sprawie zamachu na kasę zbiorową. 
Kasa.bowiem pełna w obecnych .próżnych czasach jest 
rzeczą nie małój wagi. Jak pisałem, sprawcy jbyli 
zamaskowani. Jeden z nich ujęty usprawiedliwiał się 
podobno, że przybywszy do rabina na bal maskowy 
„pirim" o póżućj dobie, błąkał się po mieście szukając 
gospody i zabłądził dz kasy, gdzie nieszczęsnym w y­
padkiem zastał bijących się w sieni ludzi, których 
nie zna, bo byli zamaskowani. Gały ten wypadek jest 
dla niego istną niespodziauką. Mówią tu, te  i w Kra­
kowie ujęto jakiegoś spólniba z maską. Sąd z całą 
energią rzucił się do wykrycia tój zbrodni. Wczoraj 
kelner na weselu żydowskicm zabił jakiegoś niemca, 
który był ciekawy widzieć obrzęd ślubu, a będąc nieco 
podchmielony, obraził nowego obywatela, za co po­
tężnie poczęstowany padł baz duszy. Jeszczejjeden ró 
waież tragiczny wypadek. Kapral który tu był odkomen­
derowany, odwiedził ojca w Starym Sączu, a rozradowany 
zasiadł do gry i przegrał kilka guldenów nie swoich, 
gdy zaś za niego ojciec zapłacić się wzbraniał, ka­
pral tię zastrzelił.

To są niespodzianki na kolędę. Ale smutne rzeczy 
wypada przynajomićj choć wesołą zakończyć. A mia- 
nowie: Towarzystwo pań naszych, które zastało o- 
chronkę zaniedbaną, zajęło się po macierzyńska opieką 
biednych sierot, i jak z dawniejszych doniesień wia

trafi całą skalę tonów dramatycznych, wznosząc się 
atoli najwyżej tam, gdzie rola potrąca o grę uczucia. 
Drahomira pozostanie jeduym z szcreblów, która p. 

Modrzejewską prowadzą do krańcowych wyżyn sztuki 
dramatycznej w Polsce.

Trajedya Drahomira  osnutą jest na tle historyi 
czeskiej, w pierwszych zawiązkach szerzenia się wiary 
chrześciańskiej na początku X wieku. Po śmierci 
Wratyaława syna p:erwszego chrześciańskiego księcia 
czeskiego Bożywoja, tron opróżniony, przypadający 
prawem dziedzictwa małoletniemu Wacławowi, st#je 
się hasłem do zaw ihrzeń  w kraju. Stronnictwo s:a- 
ropogańikie pragnie wznieść nań żonę Wratysława 
Drahomirę pogankę, obstającą z żelaznym hartem 
przy wierze swych przodków; zastęp nowo nawróco­
nych chrześoian ofiaruje go babce Wacława Ludmile 
chrzcściance, przy k ó.ej tenże od dzieciństwa wy­
chowuje się w zamka jej Tynie w zasadach wiary 
chrześciańskiej. Ludmiła obwołana księżną oddać chce 
koronę Drah^mirze pod warunkiem, aby się wyrzekła 
błędów pogaństwa. Lecz nieugięta w swym uporze 
Drahomiia gardzi dobrowolną ofiarą świekry, pewua 
swej zdobyczy siłą stronnictwa, które muiema być 
gotowym da wszelkich poświęceń dla fi bie. W dzi­
kiej piersi poganki odzywa się jednak miłość macie­
rzyńska i zniża ją  do próśb przed Ludmiłą, aby jej 
wydała syna. Ludmiła lękając się szkodliwych wpły­
wów matki na umysł staranaie w chrześciaństw ie wy-

domo, to kwestą! to składkami wzrósł fundusz z 300 ztr. chowanego Wacława odmawia jej nawet pozwolenia 
blisko do 2 000. Zeszłego roku d a n o  n a  p o p a r c ie  tego widzeń a go. Wtedy Drahomira nasadza znanego so- 
dzieła przedstawienie amatorskie. I dziś robią n a m  bie z sąsiedztwa w pierwszej m ło d o ś c i ,  rycerza łu- 
znowu tę miłą niespodziankę, bo d. 5 stycznia za- życkiego Tumana, który się niegdyś starał o jej 
powiedziały afisze dwie komedyo: „Odludki i poeta" aby uwiózł Wacława i zamordował Ludmiłę. Tuman
* -* - . » • m. a m m a .7 .. •« i a Iaaiv m m  aa  i n i  U/ WlAOfT fi W Al

Rada miejska jeszcze na wiosnę postanowiła wes I mną żądzę zbrodniarza, który na rzecz własną pod- 
przeć fundacyę Szajnochy. Miały być i loterye fanto nosi rokosz w Pradze. Stronnicy Wacława wyswaba- 
we i koncert, i przedstawienia amatorskie i ochocze dzają go z rąk Tumana, ginącego w bitwie. Wa-
datki ale, wszystko w teoryi, bo na  wniosek D ra  claw obwołany zostaje  księciem i za zabójstwo Lud- 
Pierzchal/k iego nie w ypadało  inaczej uczynić, ale i  n a | m i l y w y d » j e  wyrok “  matkę, jeżeli s i ę m e
tem koniec, jak również koniec na statutach K a s y  po- wyrzeknie pogaństwa. Drahomira wierna swej wierze 
życzkowej, której zawiązek dał ś p .  Filipek, a z od- rzuca się w płomienie palącej się Pragi, 
ju d em  p r o f e s o r a  K a r p i ń s k i e g o  usnęła sobie na piękne. Taka jest krótka treść trajedyi. Drahomira jest

Mamy tu wiele pięknych p^jektów, ale  z ap a ł  ostyga w niej jedyną postacią, która jak olbrzym w obrazie, 
jakoś w chwili obudzenia, chociaż ku.poparciu nie "Ercnika miejscowa i lagranusna. ch ę tnych .1 iT a V ’^ O K C M ik  O bstV atoiyf c y - 1 Widocznie ułożył dzieło to dla roli Drahomiry, zapo*

S i r a k .  ó w  4 stycznia P o c i e s z a j ą c e m  to jest z ja -L ln ię  dla żołnierzy. Z radością witamy takie objawy, m U ją c  prawn o in n y ch  akcesoryach dramatycznych.

J Ę K  i j m  ąm* J U . - - « « .  i P> ? <
technicznem coraz więcój zbiera się słuobaozy, a lubo 8ię pojawił. Ale żołnierze chodzą do czjtelm  a ksiązm J J* d du  dramatu Drahomira

wszelako rzeczą to tych, co podjęli się udzielać jćj kalożyciel. P. K. projektował wieczór na wsparcm , również do zamordowania Wacława,
darmo, a nie myślimy robić im zarzutu z dobroczyn; c iy telni miejskiej. S T . I s  g ^  objąwszy berło po rj.u , któr
n o ś c i .  Zamiłowanie, jak ia  się budzi do odczytów, zrodzi! _  K o ń c z y c e  Igo stycznia. jp o u ju s  goy ooją say p j , -------które podzielił

Nietylko zaś odczyty niedzielne tę mają korzy ść , że I nio Rady powiatowej ropczyckiej. Przeszło już roH ™ e°? ^ ktdrvm  rt 
uczą, lecz i tę, że odwodzą młodzież azczególmćj rze- upłynął od wstąpienia w życie tej nowej instytucyi, 7
mieAlnieza od innych zajęć mnićj pewnie dla umysłu która jak każda autonomiczna władza, w rozwoju sa- ' „ n - J J .mieślniczą, od innych zajęć mniój pewnie jak

mowa, jest ś. Wacławem pa*ro- 
jak babka jego Ludmiła, która

micoiuivA^, — — „ -----------------    ", - i -  •. • , I nawrócona na chrystyamzm przez ś. Metodego, w po
i ciała D ożyteoznych. Na wczorajszych dwóch odczy- morządu błogie owoce przynosić miała, czy przyuio | _   . . . .

*  .  .  i    -  !  i .  . l A n t A Ś n l l -  I _ l  Z a  . a a I .  a a  A n t n n l n  O  A P l f t ł .  I ł l A  TT1Ai  to  n iew ątpli-  sła. to znak zapytania przecież nie możemy za- czet świętych przyjętą została. _
-  -    1 Ci co widzieli Drahomirę na scenie wiedeńskiej,tach było już paręset słuchaczy,

same

czeniami objaśniano. Była
S i T t e g o  i , t l . d a  bSt ó  » i . l  p. W .lery K « . » u j pr„ , d 1iU, to tm ą  g id ™ , k M r .J ta u  j . k K " ” ] 1] “
■ k i w .  Srod,. Popr,«d.i go , . i  * jU * d  P- łB u- |  p , » k „  p o , .o ld .  .r.d^O .  , P " . |  d i r 6 t o i. W , .  . t . .« o „ d , i l .  k o » t ó .  w y-

A .U r ' S w  przo, 8 « r . | i . - j n0. R . d , o J s / w y r . ż e m u  b l l lk t o ?  k t ó t w i ó i u l

ile

właściwy" przez
bałamuco I P° szczególe analizować i podziwiać jej wysoki arty- 

—j  /  - . „ -  - . .  f a ,  „ i - . . , _  I styczny instyukt, to tylko do wzmiauki na czele za­
cieni sprawy uchwały sejmov.ćj przez Józefa o z  J  Qe, stoją bezrządem. . . .  mieszczonej dodamy, że pomimo, iż głos artystki nie
9 k i e g o ;  „O Kromerze X .  E i c h h o r n a "  przez Ludwika Głównem z, daniem ostatniego posiedzenia naszej » « « « . m  j  y, *
P o w i d a j a ;  Przegląd literacki, przez Józefa S s d j - Bady powiatowej było Prze r̂o^ f^ ® ni® I dzikiej namiętności, umiała ona ją sobie zdobyć
a k i e  go ;  Przegląd polityczny przez Stan. K o z m i a -  n0Wle„la z ram.euia swego stałego delegata za w y - wyczerpującem wprav-dz.e, lecz uwi-ń- 
na;  S p a w y  ekonomiczne krajowe, przez Ludwik. nagrodzemem rocmem 500 złr. do ścisłego n‘ d l^ a C20ncm nadspodziewanie świetnym rezultatem. S ceię  
P o w i d a j a ;  Kronika bibliograficzna. f  _________| urzędów gmwnyth.' “ Tf, U  P- ^iątwy, gdzie buiza uczuć do najwyższego po-

O I z  _ . I a a ^ I a  a J  n a ł n r f h n  rw ł n l o O  n i ’ tl 0 7 ^ 0  fj CS_  D ziś o godzinie l l t ć j  edbył. się eksportacya 81? korzyści? gdyż wątpię, aby delef a t ; “7Y ok“ro“tme I tęguje się stopnia, oddała artystka z taką prawdą, że 
zwłok śp. księżny Teresy Lnbomirsk.ój do kościoł. ,al ten niepojęty chaos. Tu potrzeb*, jak J  «  zdawaU się wrodzonym jej przymiotem. Pu-
Sw. Marka wobec bardzo 1 oznego zebrania się wier- pl9a„ 0, skłoni ma gmin do P«W “ ° 7 “  * A b l i c z u o ś ć  oceniła natychmiastowo ów punkt sulmina-------------- -----------  a ł I n - * » I - .  ’ A lb o  wysłużonych k a D r a l i  bliczuość oceniła natychmiastowonych, których kościół pomnścić me zdołał. Po żało nie szewców lub bednarzy, albo wysłuż^nyc ^kapral1, | ful fcnt |1 nhr,„„łUft n Modr

punkt

bnem nabożeństwie
ół pomi-ścic me ta o .. ..  ro. . . . .  nie szewców mo oeanarzy ^  w -  -  - p  M j talfc„tu, obrzucając o. Modrzejewską bukietami,
złożono zwłoki w sklepach tego ale ludzi zdolnych a nieposzlakowaną “onauitą. r o  I D J . .  » J • Aazner„er ,wa role Lud.

— ------------------ ,  „  . i ,  . , . ,. - . :Pdne»o ala k i l k u  l u b  k i l k u n a s t u  I Znakomicie oddała także p. Aszpergerowa rolę Lmd-
kościoła, z a n i m  do fam.l.jnego grobu w Prze I ^ t i w  k t L V jak "apostołowie prawdy p rze k o -U ily  przedstawiając walkę szlachetnych popędów

Wczoraj* miano powieść koleją żelazną zwłoki I Dy  wali nieoświeconych, że jedynie porządek i u ^ a n o i f i T ^ ^ J e S ^ e ^ s m a 1, w wą- 
Nikodemowćj Totockićj z domu ks. Jabło wanie prawa a me bezrząd są podstawą autonomi- £  ch o « U  wchód k0 n eou.ą p ą

nowskićj, do Bursztyna, lecz złożono je do grobu na c n e g o  rozwoju. Tego jeden delegat nie przeprowa-1 tok całością sta^  po poa P .

zostaną przewiezione.
—  Wczoraj mianc . _ _ .

śp. hr. Nikodemowćj Totockićj z domu ks. Jabło I wanie

smętarzu tutejszym.
—  Pierwszy sobotni wieczór tańcujący w Kasy o i . r--v  - i  r-  ip awia wykonana z znamienitą prawd,

mieszczańskiem powiódł się zupełuie, a  lubo agroma U iatow ą na użytek mieszkańców powiatu a główme y p  Ładnowaki syn (Wacław)
dzenie nie było zbyt liczne, w sze lak o  dostateczne do ludności rolnictwem się trudniące,, a fakte.yz/w any, znalazł pole w krótkić
— ełnienia jednćj z sal na zabawy przeznaczonychJjc,a do podnieś,en,a gorpodaratwa pożyczk, potrze' I wój z Drahomirą uwydatnienia sweg

ice trwały do 4ćj rano. W ubiorac me sa zono I bującej. Baumanownći (Mlada) odszczególniała się staran-
a ten wzgląd jest bardzo ważnym, bo ułatwia Zawiązana spółka uzyskała za poręczemem k edyt z p. J ^  drngim pisn jc obrazu

iał w zabawach bez narażania się na współzawo- banku hipotecznego 10 000  z h 7  /o . T J  oclegrane były odpowiednio. W końcu wywołano kil-

dzi, choćby najlepiej wynagrodzony. i wspomaionycb, była rola Tumana htórą odegrał z

Uchwalono nadto urządzić kasę pożyczkową P ? '| .^ 1 ? “  “ “ ‘ ienltą p r J d ^ p r L  p. Ra"
Vatław) dobrze ucha-

M M i a w i . i r z 2 *  p r - r ^ - l w *  * a
T .ń ce trwały do 4ćj rano. W ubiorach me sadzono bującej. I J u  - - •

’ . . i ł  J   A A A Ż M i i m  K n  n ł a f n r i a  I r r  • _
się,
udział w zabawach oez “» —if  | ‘ „ ec ia ?  lat 3*1 odegrane były odpowiednio. W końcu wy w
dnictwo toaletowe. . , na pierwsze uposa fceme teS korzyści^^dla siebie nie Ikakrotnie benefioyantkę i p. Aszpergerową.

W miesiącu styczniu obowiązali się dostarczać I 8, q przyczynia. Spółka żadnej korzyści aia sienie me i

uąjUDiC) pieesyw.: _      i S f j T S S Sprostowanie t
W wierszu do artystk i w roli Grgzeldy zamiast : 

w braterstwa zgodne o k o w y  się zleją" należy czy-

chleb p szen n y '  Tomasz C h ę c i ń s k i  przy ulicy 10°/o kiedy jednym procentem nad opłatę 7%  dla
uiUgiój Antonina K o b i e r z y ń s k a  na W o ln i c y ,  b a n k u  hipotecznego nakżytość banku byłaby zaspo-

przy ulicy Floryańskićj i J a n  W ą t o r s k i  przy ulicy pożyczki w krakowskich instytutach kredytowych, j a k i -----------
Mikołajskićj —  za 1 cent 4 łuty wied.; np. Kasa oszczędności? Red.)

c hleb ży tn i: Jan W ą t  o r s k i  przy ulicy Mikołaj- —  Petersburger Ztg pisze pod d . - 28 grudnia:
sk ićj—  za 1  cent 6  łutów wied.; jjedea z wyższych urzędników chcąc się przekonać.

Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go stycznia. 
HOTEL POLLERA: Eugeniusz Slark ze Lwowa,

pŁ » J p < ,  r o .  i

cent 8  / ,  łut. wie_d.   ,  | p___.___g ,,„ ,y , ua r>A _  0 0  9  r  Rarometr opada; | HOTEL DREZDEŃSKI: Emil Hofmann kupiec z”, la . 1 r ł xr_ 1 „ont 7  I ' j .  _L i« f i  od   o 0  2 R Barometr opada; HUlihL. UKihZ.uu.Pioja.1 ; riuiu zioimauu »uH.cc z
Nr 2  c e ^ T  Nr 3 rcUent 4V “ 1°  godfinie 6 ćj rano dnia 4 /tycznia stan jego był Neimitz, Wincenty Dehvelin kupiec Witold Jauocelli
Nr 2 cent. 6 , Nr d cent. 4 /a.  I J . 0 .,<6 ^  Wjatr zachodni. kupiec z Włoch, A l e k s a n d e r  Łapiński inżynier z War-

   U i « y ,

cUTb ł y M  i p r ^ m ,  »  1 f « t  3 3 1 - .7 5 ,  1 « . »  T ,t « .  b r .Ł » i . . .k l i  d ib , ,  G .lic ,i,
6 centów. . . . ,  .1 .. I Roman Mytkos inżyuier z Wieliczki, X, Jhd Gida z

z Galicyi, Karol Fortuna z Krzeszowic, Wacław Me-  Większa część rzemieślników naszych obchodzi czeonika.
sie dobrze z uczniami, lecz zdarzają się jeszcze _ „
kiedy wypadki srogości, która przekracza zakres kar- TEATR. Po raz pierwszy ujrzeliśmy w sobotę na Ciszewski z 

Ofiara takin<rn obchodzenia padł scenie naszei traiedye w 5 aktach Jóiefa Weilena p. I z otnania.

me- ciszowaki z Brodów, Franciszek Skoroszowski wl. d.

uości domowej. Ofiarą takiego obchodzenia padł scenie naszej trajedyę
Emari; "wcsor.j" «  17 W d f f t i ź . ,  ■» K » f ?. P- * * »  ' P0D S E .c h c .H  jw e r . l

łjr j  r  w  r  , ,   u : l  . L * i . a  • ___________   r m a h U A n a  n o l f ik im . prZBZ

zyka ć 
i to p
łtepne z« . —  ------

ledwo scenie wiedeńskiego teatru w „Burgu«, aby |Schindler porucznik;, Emil Kras pułków,k rosyjski z

ślusarczyk z Kleparza, którego czeladnik pobił ciężko 
i nawet młotkiem uderzył. Dziś ma się odbywać sek- 
cya zwłok, aby oznaczyć uszkodzenia, jakich wymaga 
śledztwo, i o które sprawca został pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej.

—  Wyszła tu książeczka pod ;napisem „Abecadlnik 
w wierszykach dla starszćj dziatwy polskićj". Miody 
jćj autor p. Władysław B —  (nie wymieniamy na­
zwiska całego, lecz tylko jak napisane na tytule), 
umiał i formą i rzeczą ugodzić w umysł dziecka, tak, 
iż można się spodziewać, że wierszyki jego rozpo­
wszechnią się między tem i, dla których są ułożone. 
Jedni z nich w formie alegoryi bajek, inne jako za­
dania do umysłowego ćwiczenia, inne jako wspomnie- 

itn eą lb o  .wreszcie jako nauki jaoralne, a

i e w ^ i e j  w r^ ow an ym  przekładzie polskim, przez p. major rosyjski z Petersburga. Józef Jadowski z Galicyi,
Wł L Anczvca z wybitną jędrnością języka do- Józef Minkes Dr z Wiednia, Wincencya Smiałowska
konanvm Benefieyantksf wybrała sobie snać to po- a córką właśc. dóbr z G alicyi, Aleksander _ Cze, ny 
tężne dzieło niemfeckiego L o r a , dotąd dostępne z a - U h  dóbr z Kongresówki, Podczask, z Galicy,, Józef 
ledwo scenie wiedeńskiego teatru w „Burgu", aby Schindler po
w roli Drahomiry okazać nieznaną prawie j e s z c z e  Petersburga.
stronę swego wszechstronnego talentu. Przywykli wi­
dzieć p. Modrzejewską najczęściej w rolach, gdzie 
przemaga szlachetaość, pewna miękość i czułość, sta­
wialiśmy sobie pytanie, czy tragiczna namiętność do I 
ostatnich posuwana granic i dzikość charakteru po- 1  
ganki, zdołają się dość silnie odbić w jej postaci i |

Gospodarstwo, przemysł i ha&del.
L w ó w  1 stycznia.

rysach, jakby stworzonych do odżwierciadlania ła - 1
godniejszych uczuć. Ostatni występ artystki przekonał |  ̂ (z) P m w o d u n y y ,

T X V ; prawie jej ôbjąć po.'stwa gospodarskiego Lr. Jan Załuski ustąpił z ko
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cem roku, wymawiając się od sprawowania tego urzę­
du natłokiem innych zajęć; na jego zaś miejsce obra- 
uo wczoraj na zgromadzeniu Oddziału prezesem p. Fe- 
licyana L a s k o w s k i e g o  a wiceprezesem p. Meezy- 
sła«a S z c z e p a ń s k i e g o .  Z okresem czasu, w któ­
rym hr. Załuski, powołany przed rokiem na prezesa 
oddziału lwowskiego Towarzystwa gosp., przewodni, 
czył mu, wiąże się kilka ważnych zadań, które od­
dział lwowski podjął, i które częścią już przeprowa­
dził, częścią zaś jest w toku ich załatwienia. Wycho­
dząc ze słusznej zasady, iż Oddział lwowski różni się 
tem od innych prowincyonalnych, iż w skład jego 
wchodzi mniej a nawet bardzo mało osób wyłącznie 
oddanych praktyce gospodarskiej, a natomiast wielu 
pracujących w dziedzinie nauk z gospodarstwem sty­
czność mających, Rada Oddziału za pobudką hr. Za­
łuskiego wytknęła cel czynnościom Oddziału, aby si­
ły jego należycie zużytkować. Z tego to powodu po­
zostawiając kwestye praktyki gospodarskiej innym od­
działom, z położenia już swego więcej mogącym zbie­
rać doświadczeń i rozwijać czynności swe na tem po­
lu, zajął się Oddział lwowski utworzeniem kilku wa­
żnych iastytucyj, w dalszym lub bliższym związku z 
gospodarstwem zostających. Wymienię tu tylko pro 
jekt utworzenia we Lwowie kasy zaliczkowej dla go 
spodarzy i banku zastawniczego dla ubogich pracują- 
cych, nad którym to projektem złożona z grona od­
działu komisya właśnie pracuje. Wprawdzie ciężka 
choroba, którą złożony przewodniczący tejże komisyi 
szef Izby obrachunkowej miejskiej, p. Jarosz, nie mógł 
od dłuższego czasu brać ndziału w jej czynnościach, 
opóźniła w ogóle działanie komisyi; lecz gdzie chodzi
0 utworzenie i utrwalenie na silnych podstawach two­
rzącej się instytucyi, zwłoka nie zrobi tyle szkody 
co pośpieszenie i lekkomyślne jej załatwienie — in! 
stytucya zaś, o której mowa, skoro przyjdzie do sku- 
tku, będzie w dziejach Oddziału lwowskiego Towa­
rzystwa gospodarskiego jednym z nzjużyteczniejszych
1 najważniejszych czynów.

Mówiąc o czynnościach Oddziału lwowskiego w ro­
ku ubiegłym, nie można też pominąć uchwały wzglę­
dem urządzania w porze letniej regularnych wycie 
czek w celu badania gospodarstw wzorowych, tudzież 
sposobów powszechnych gospodarstwa w rozmaitych 
i kolicach; dalej, komisyi do urządzania odczytów go­
spodarskich podozas zimy. Komisya rzeczona wywią­
zując się z poruczonego sobie zadania, urządza w cią­
gu bieżącej zimy dziesięć odczytów a dziedziny nauk 

^ yC,ZłlCyCb rolnictw* 1 ekonomii społecznej. Pierwszy 
odbędz.e się 3go stycznia. Wstęp będzie bezpłatny. 
Różnią się one tem od innych wykładów publicznych, 
iż nad przedmiotami poruszonemi w odczycie toczyć 
się mogą następnie rozprawy podczas posiedzenia. 
Pierwszy odczyt będzie miał p..SHenryk Strzelecki, 
członek komitetu Towarzystwa gospodarskiego i dy. 
rektor lasów miejskich: „O wpływie gospodarstwa le­
śnego na gospodarstwo rolue.“ Wreszcie mówLc o 
sprawach, w których Oddział lwowski podjął inieyaty- 
wę, nie można pominąć projektu zawiązania w łonie 
Oddziału stałej komisyi statystycznej i komisyi fizyo- 
graficznej, która mogłaby wielce być pomocną komi­
syi fizyograficznej krakowskiej Towarzystwa Nauko- 
wogo, przesyłając jej spostrzeżenia zbierane we w scho­
dniej części kraju i w okolicach Lwowa.

Finanse Oddziału znajdują się w pomyśluym sta­
nie, albowiem Rada oddziału ściągnęła wszystkie nie­
mal wykazane zaległości na rzecz Towarzystwa gosp. 
centralnego, tudzież wkładki bieżące na rzecz wła­
sną, tak iż opędziwszy wszystkie roczne wydatki, z 
zamknięciem budżetu, posiada zaoszczędzonych 6 0 0  
zlr. jako fundusz rezerwowy, umieszczony w Kasie 0- 
szczędności.

Co do wczorajszego walnego Zgromadzenia odbyło się 
ono w nielicznym komplecie, co się już daje uspra­
wiedliwić wyborem dnia w wilią Nowego Roku. Przy­
czyną tego była trudność uzyskania w inny dzień sali 
radnej na posiedzenie, bo ta w roku bieżącym co­
dziennie jest zajętą, jako zamówiona na rozliczne wy­
kłady i posiedzenia rozmaitych Stowarzyszeń, których 
tak wiele obecnie tutaj mamy. Cały czas niemal Zgro­
madzenia wczorajszego zajęły wybory prezesa, wice­
prezesa, delegatów na walne zgromadzenie Towarzy­
stwa centralnego i balotowanie nowych członków; naj­
więcej zaś wybór wiceprezesa, ktOry, ponawiany kil-
sLzre ° S a -  • / i 8 PP- Fajączkowakim i
tr , ™ ! 1 1 d"Pler0 Sdy P- F » j ą o z k o w s k i ,  o

ymawszy w trzeoiem głosowaniu w iększość głosów,

ezna° w?°b ■ ' przyj*cU wyboru. P«“» on zna 
Urn r ‘§ , C,% "a P- S z c « «P»ńBki e go .  Delegatam, na walae zgromadzenie Towarzystwa centralne 
go, na propozycyę prezesa, mianowani pp. Leszek hr, 
B o r k o w s k i  i P i e r o ż y ń s k i

d z b ! 2 Cli„ f r Kedimi0t! W umieszczonych na porządku SSZ T } JUŻa02« u w»%ść pod rozbiór U-
osobnvch r SC P°rUf J , Kadzie w*dzi»ł“ mianowanie osobnych kom.syj do każdego a tych przedmiotów,
w a l i e ^ S em T ° łania W 8tyczniu nadzwyczajnego 
muż forawS„ T !  U ° ddzialn'  dI* Przedłożenia te-
n a s t J o Z  / ,  rzeczonych komisyj. Komisye te s.
warzvstwn ‘ Z adLanu ProJektu nowych ustaw To- 
wyDramw 6 oaP°darakiego, przez komitet centralny 
tetu r* t af e°° ’ dania opinii na zapytanie Korni 
bu u L  k8° wzg!ędem najstósow.iejszego sposo 
nictwa iąn n  TeDCyi otr/ ? m*nej od ministerstwa roi 
obecnoi . * u* podniesienie uprawy Inn; co do 
obecnej waitości i kierunku czasopisma Rolnik.
zgromadzeniu^T^ d° rozbioru n* P'*yszlem walnem 
Oddziału owarzystwa centr. poruczono Radzie

W iedeń 2 stycznia wieczór (telegr.) W dzisiej- 
zsem ciągnienia losów kredytowych główna wygrana 
padła na seryą 3626 Nr 47; druga wygrana na ser. 
1232 Nr 75; trzecia na ser. 619 Nr 14. Inne serye 
wyciągaięte są: 497, 992, 1186, 1739, 1750, 1798, 
2295, 2347, 2579, 2671, 3502, 3523, 3570, 4067.

Kurso, ważniejszych papierów publicznych z końcem 
r. 1807 i r. 1868, są następujące:

55-65
58-90
64-50
87-26
91-55

Napoleondor . . .
Srebro  ...........................
3 ° / 0 renta francuska 
3 ° /0Konsole . . . .

119-50 118-— 
68-32 6997

927/,„ 92*/,16

Gtdańsk 2 stycznia. Powietrze łagodne, po wię­
kszej części dżdżyste. Wiatr południowo zachodni.

W Anglii tranzakeye zbożowe spokojne a po mi­
mo słabych dowozów krajowych i zagranicznych po- 
kup pszenicy nie ożywia się; podług opinii powsze­
chnej, obecny brak dowozów jest tylko spowodowa­
ny przez panującą od dość dawnego czasu niepogo­
dę i sądeą, że wszystkie place hojnie będą zaopa­
trzone w zboże, skoro piękna pogoda się ustali. Psze­
nica angielska miała zatem mierny odbyt po oenach 
niezmiennych; towar zagraniczny zaś lubo więcej żą­
dany, jednakże przy sprzedaży z okrętów, zaledwo 
ceny zeszłotygodniowe osięgał. W ostatnich dniach 
ceny mąki i przenicy nieco się wzmocniły. Jęczmień 
o 1 szylg. droższy. Groch bes zmiany.

We Francyi ceny pszenicy podniosły się na wię­
kszej częśoi placów o 50—75 cent. na hektolitrze. 
Towar wyborowy szczególniej żądany. Żyto trudny 
ma odbyt po cenach zeszłotygodniowych. Jęczmień o 
50, owies o 25—30 oent. droższy.

Na naszym placu, przy miernych dowozach pokup 
pszenicy był dość ożywiony. W początku tygodnia 
tylko wyborowa pszenica była żądaną i stopniowo o 
5 — 7 V® guld. na łaszcie w cenie się podniosła, w o- 
statnich dniach także średaie gatunki chętniejszych 
znajdowały kup ców i nieco były droższe. Dziś w sku­
tek lepszej depeszy londyńskiej pszenicę wyborową 
wysoko-pstrą i średnie jasne gatunki płacono o 1 0  
guld. drożej niż we czwartek. Żyto lubo mało ofia­
rowane znajduje tylko kupców po cenach zeszłego 
tygodnia.

Groch bez zmiany. Jęczmień o 6  guld. droższy.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łaszt 1020, 

żyta 185, jęczmienia 70, owsa 25, grochu 150, 
wyki 2 .

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
Pszenicy białej 128 —  136 — 535—555 

,  wysoko-pstrej 129 — 135 — 525—5521/a 
,  szklistej 130 —  136 — 530—550
„ ordynarnej 124 — 133 —  460—510

ży ta ...................... 123 — 130 — 350—372
jęczmienia. . .  —  — ----------  324—360
owsa . . . .  — — ------------ 2 1 0 — 2 2 0
grochu . . .  . —  — ----------  396—412

wagi korzeo polski złp. gr.
Pszenicy białej 241 —  256 — 77 2 0

,  wys.-p8tr. 243 — 254 —  46 12
„ szklistej 245 — 256 — 47 3
„ ordynar. 233 — 250 — 40 26

żyta starego, 231 — 245 — 31 3
jęczmienia. . — 
owsa . . .  —
grochu. . . --------------- 35

Kursa zamian: Amsterdam 142. Londyn 6-23% 
Ramburg 150%. Warszawa 82% .

Aleksander Makowski i Spółka.

 28 15
 18 2 0

Przegląd polityczny.

Metaliki 5%  w wal. austr. . . . 52-45
5%  M eta lik i.................................... 5 5 .jO
5 %  akcye banku narodowego . . 64-70
Losy z r. 1854 ....................................7 3 .3 5

» » 1860 . . . . . . . .  81*66
T » » 1 8 6 4 ...................... . 74-25 113-45
Losy kredytowe..................................129-— 161-—
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 69-50 77-50
Akcye k re d y to w e ............................  181-85 243-25

„ banku anglo-austr...................  109-50 2 0 0 -—
„ banku narodowego austr. . 672-— 805-—
» eskon tow e.............................. 617-— 655.—
„ Tow. żeglugi par. na Dunaju 482-— 537.—
» L l o y d a ...................  184-— 254-—
» Kolei północnej . . . .  169-50 196-75
n „ skarbow ej..................  239-60 305-30
» „ południowej . . . . 1 6 7 - -  2 0 2  30
» „ Karola Ludwika . . . 203-— 213-—
» „ zachodniej Elżbiety . 138-— 174-—
» „ zachodnio czeskiej . . 147-— 160-—

Pardubic Reichenberskiej . . 131-75 151-— 
Obligacye pierwszeństwa kolei skarb. 121-75 127-—
R » , , . n „ połudn. 100-50 105-50
iłony kolei południowej 1870/74 . 214-— 228-50
n  ?d y n ...............................................121-75 119-50
D u k a t.................................................  5-78 5-68

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  1 stycznia. Journal officiel ogłasza de- 
kreta cesarskie z d . 31 grudnia, mianujące 46 
szefów batalionów gwardyi narodowej ruchomej 
w departamentach, i 149 kapitanów gwardyi na. 
rodowej rnebomej w departamencie Sekwany.

Paryż 1 stycznia. Cesarz z Cesarzową i sy 
aem był wczoraj w odwiedziny a królowej Iza 
belli.

Paryż 2 stycznia. Journal officiel de L ’Empire 
ogłasza odpowiedź cesarską na powinszowania 
Ciała dyplomatycznego. Cesarz rzekł: Cieszę się mo­
gąc stwierdzić ducha pojednawczego, który oży­
wia wszystkie państwa europejskie; skoro bowiem 
wystąpi jaka trudność, porozumiewają się wszy 
stkie dla jej zagodzenia i usunięcia zawikłań 
Spodziewam się, że rok rozpoczynający się przy­
czyni się tak jak  ubiegły do rozwiania wiela obaw i 
do ścieśnienia węzłów, które powinny łączyć ludy 
cywilizowane. Do depntacyi Ciała prawodawcze­
go rzekł Cesarz: Z każdym rokiem współndzia 
Ciała prawodawczego staje się niezbędniejszym dla 
zapewnienia we Francyi prawdziwej wolności, 
która nie może inaczej kwitnąć, jak  szanowaniem 
prawa i należytem pogodzeniem władz publicznych. 
Dla tego przyjmuję zawsze z prawdziwie żywem 
zadowoleniem wyraz waszych ncznćjpatryotycznych 
i przywiązania. Sądówi kasacyjnemu odpowie­
dział Cesarz, że nczucie sprawiedliwości powinno 
więcej niż kiedykolwiek przejmować nasze tycie 
publiczne. Sprawiedliwość jest najpewniejszą rę 
kojmią wolności. De duchowieństwa rzekł Cesarz 
Życzenia duchowieństwa zawsze mię głęboko wzrn 
szają; modlitwy jego podnoszą nas i pocieszają. 
Z tego co się dzieje, można widzieć, jak  niezbę-

9-72 9-551 dnie należy trzymać się wielkich zasad chrze-
śoiaństwa, które nas nczą cnoty, aby żyć szczę­
śliwie, i nieśmiertelności, aby szczęśliwie umierać.

P a r y ż  3 stycznia. Journal officiel mówi: Po 
zerwaniu stosunków między Tarcyą a Greeyą, 
jabinety okazały się być ożywione życzeniem u- 
przędzenia następstw onego. Prusy wyraziły zda­
nie, aby się uciec do przyjacielskiego pośredni­
czenia państw podpisanych na traktacie pary­
skim, któreby się zebrały w konfereucyę. Rząd 
cesarski uznał stosowność tej propozycyi, i zale­
ciwszy ją  bezzwłocznie wszystkim dworom do 
przyjęcia, nmówił się z niemi, aby obrady miały 
za jedyny i dokładnie oznaczony przedmiot, zba 
danie, jak dalece zachodzi powód do zadosyć u- 
czynienia reklamacyom sformułowanym w ulti­
matum tureckiem. Telegram posła francuskiego 
w Konstantynopolu, p. Bourrće z d. 31 grudnia 
donosi, że Porta gotowa jest wziąść udział w kou- 
ferencyi. Zgodzono się również co do tego, że 
reprezentant Grecyi przypuszczony będzie do koa- 
forencyi z głosem doradczym. Zupełne przeto za- 
chodzi porozumienie między wszystkiemi państwa­
mi, aby otworzyć konferencyę w Paryżu. Margr.

avalettc proponował, aby pierwsze zebranie na­
stąpiło d. 9 stycznia.— Dekret cesarski z d. 17 
grudnia mianuje margr. Chateau-Renard posłem 
w Dreźnie, a p. Saint-Yallier posłem w Sztutt- 
, jardzie.

Londyn 1 stycznia. W czwartym kwartale 
wzrosły dochody, i to akcyza o 339,000 f. st., 
jodatek dochodowy o 1,133,000 f. st., dochody z 
dóbr koronnych o 1 2 .0 0 0  f. st., a w różnych in­
nych o 305,115 1. st.; natomiast zaszedł ubytek 
w cłach o 104.000 f. st., opłacie stęplowej o 76.000 
f. st., w podatkach o 30.000 f. st., i w poczcie o 
30.000 f. st. W ogóloem obliczeniu kwartalnem 
przybytek wynosi 1(553.115 f. st. a w całym ro­
ku 3,197.161 f. st.

Londyn 1 stycznia, wieczór. Według donie­
sień z Nowego Jorku z d. 21 grudnia, posiłki z 
Hiszpanii przybyły do Hawanny. Z Mexiku dono 
szą, że J u a r e z  założył weto przeciw ustawie 
dozwalającej wolnego wywozu metali. Z Paragwai 
donoszą, że rząd tameczny wypuścił wszystkich 
zatrzymanych Anglików.

L o n d y n  2 stycznia. Donoszą urzędownie, że 
Porta za pośrednictwem posła angielskiego dozwo­
liła wszystkim statkom greckim, które przed zer 
waniem stosunków dyplomatycznych wzięły ła ­
dunek w portach europejskich, wyładować tako­
we w portach tureckich.

Londyn 2 stycznia. Berliński korespondent 
Timesa donosi, że Porta przyrzekła wstrzymać 
w każdym razie kroki wojenne do 2 0 go stycznia.

Cork (w Irlandyi) 1 stycznia. Dziś przy wpro 
wadzeniu G d  u 11 i V a n a na nrząd burmistrza zgro­
madził się tłum Indu. O’dnlhrau wzbraniał się 
złożyć przepisanej przysięgi wierności i kazał wy­
wiesić chorągiew z napisem : „Boże błogosław I r ­
landyi." Wieczorem wyprawią mn serenadę z po­
chodniami. Wojsko stoi pod bronią.

K ie l 2 stycznia. Rozmaite dzienniki donoszą, 
że okręty wojenne „Herta" i „Medaza" mają być 
□ zb ro jo n e  i wysłane na wody wschodnie. W miej­
scu kompetentaem zapewniają, że nie pod tym 
względm nie jest postanowione.

F lorencya 1 stycznia. Król przyjmował de- 
pntacyę Izby deputowanych, do której na złożo­
ne sobie życzenia rzekł: iż pokłada zaufanie w 
gorliwość i mądrość., z jaką Izba prace swoje pro­
wadzi dla dobra krajn. Król równocześnie pod­
niósł, że spór grecko-turecki jest jedyną kwestyą 
sporną mającą znaczenie; koofereneya jednak roz­
wiąże ją  spokojnie.

F lorencya 1 stycznia. Król obok depntacyi 
parlamentu przyjmował obecny eh jenerałów i do­
stojników państwa. Król położył parokrotnie na­
cisk na to, żesytuacya obecna jest spokojna; gdy­
by jednak widnokrąg polityczny zachmurzył się, 
Włochy mogą zawsze liczyć na to, że w armii 
swojej znajdą najpewniejszą rękojmię swoich in­
teresów.

Kzym 2  stycznia. Papież przyjmował jenerała 
Raonl i deputacyę oficerów francuskich, przyby­
łych tu z Civitavechia dla złożenia mu życzeń. 
Papież ponowił wyraz swojej wdzięczności dla 
Francyi i błogosławił Cesarza, familię cesarską, 
tudzież armię i marynarkę franenską.

ma dry i  1 stycznia. Zapewniają, że jenerał 
Caballero po walce ulicznej cały dzień trwającej, 
przywrócił w Maladze porządek. Dwa bataliony 
gwardyi narodowej pozostały rządowi wiernemi.— 
Nowa rada miejska w Madrycie wybrała R i v e r a  
burmistrzem.

Madryt 1 stycznia. Oaćeta de Madrid mówi, 
że nie ma z Malagi wiadomości. Correspondencia 
pisze: Depesze z Malagi z wczoraj wieczór dono­
szą, że komisya depntacyi .prowincjonalnej uda­
ła się do jenerała Caballeros de Rodas, aby się 
z nim naradzić. Jenerał, po bezskuteczności pier­
wszej proklamaoyi swojej, wydał drugą, w której 
zapowiada stan oblężenia, i zawiadomił obcych 
konsulów, iż zamierza uderzyć na powstańców. 
Powstańcy sposobią się do stawienia oporu i okc- 
pnją się w liczbie 700 w dzielnicy Trinidad.

madryt 2  grndnia. Jenerał Caballeros obsa­
dził wszystkie dzielnice Malagi. Powstanie poko­
nane znpełnie. Powstańcy liczą 400 zabitych i ra ­
nionych.

madryt 2 stycznia. Oaceła de M adrid dono­
si: Wojsko zabrało w Maladze 600 jeńców. Po­
wstańcy trzymali wczorsj wieczór jeszcze kilka 
punktów w swojem posiadaniu, 

madryt 2  stycznia. Wczoraj rano jen. Cabal­
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leros z pomocą statków wojennych uderzył na po­
wstańców w Maladze, gdzie ci okopali się w dziel­
nicy S. Trójcy. Z innej strony uderzył na nich 
jeuerał Pavia, gubernator wojskowy; powstańcy na 
głowę pobici, wielkie ponieśli straty. Wojsko na­
rodowe bardzo mało ncierpiało i jest panem wszy- 
srkieb części miasta i ożywione dobrym duchem.

Petersburg- 31 grudnia. Jenerał północno 
amerykański S h e r m a n n  przybył tu wczoraj.

P etersburg 1 stycznia. Według otrzymanych 
tu z Konstantynopola wiadomości z d. 29 grudnia, 
Porta mimo przedstawień wszystkich (?) obcych 
posłów odmówiła zaniechania wysyłki wojsk i od­
wołania eskadry pod rozkazami Hobarta paszy 
stojącej.

O dessa 1 stycznia. Grecy przenoszą się z Tar- 
cyi do Odessy; z Konstantynopola przybyło już 
ta 60 osób. Pewien dom kapiecki grecki, którego 
szef jest poddanym rosyjskim, zakupił 300 stat­
ków greckich (zapewne kupno pozorne, aby stat 
ki te mogły wywieszać pawilon rosyjski. Red.)

Bukarestj*3l grudnia. Deputowany Stolojanu 
postawił w Izbie interpelacyę do rządu, dla czego 
cofnął ze senatu projekt ustawy wyborczej, przez 
co konstytneya została naruszoną. Prezes mini­
strów dowodzi, że nie cofnął projektu, lecz senat 
odrzucił takowy. Ghciauoby obalić ministeryum, i 
dlatego szukają pozorów. Deputowani frakcyi nie­
zawisłej bronią rządu. Izba oświadczyła się zado­
woloną z wyjaśnień ministra.

K onstantynopol 31 grudnia. Na wczo­
rajszej radzie ministrów pustanowiono wziąść 
udział w konferencyi po zadawalniającem oświad­
czenia posłów angielskiego, francuskiego i austrya- 
ckiego, iż pięć punktów ultimatum mają stanowić 
podstawę obrad. Reprezentant Turcyi ma polece­
nie usunięcia się od konferencyi, skoroby tylko 
inną jaką  kw estię wniesiono na konferencyę. Po­
seł rosyjski jen. I g n a t i e w  upraszał Portę o 
wstrzymanie rozkazu wydalenia statków i podda­
nych greckich. Reprezentanci innych państw od­
mówili poparcia tego żądania posła rosyjskiego, 
lecz wszyscy zalecają Porcie umiarkowanie. Porta 
odpowiedziała, iż nie może cofnąć postanowienia 
swego, nie otrzymawszy od Grecyi dostatecznych 
rękojmi.

K onstantynopol 1 stycznia. Porta otrzy­
mała wczoraj zaproszenie ns konferencyę. F  n a d 
pasza ma ją  reprezentować na konferencyi. Dzień 
otwarcia konferencyi jeszcze nienaznaczony.

K onstantynopol 1 stycznia, Nie nlega 
wątpliwości, że Porta przyjmuje konferencyę z 
wiadomemi pięcia punktami ultimatom jako pod­
stawą.

K onstantynopol 1 stycznia. La Turąuie 
ogłasza odpowiedź turecką na notę grecką od 
rzucającą ultimatum. Odpowiedź zaczyna się c- 
świadczeniem, iż żadne państwo nie mogłoby tak 
długo znosić spokojnie takiego stanu rzeczy, jak  go 
znosi Porta. Następnie nota turecka rozbiera 
wszystkie punkta ultimatum, i nadmienia, że  co 
się tyczy band ochotników, o d p o w ied ź  rządu 
g re c k ie g o , iż konstytneya nie pozwala mn wda­
wać się , jest niestosowną, gdyż w takim razie 
nie mogłoby być żadnego bezpieczeństwa między 
państwami sąsiedniemi. Zresztą ustawy greckie 
dozwalają karać takie przestępstwa, gdyż art. 
127 kodeksu karnego naznacza karę śmierci na 
tych, coby bez zewolenia rządu zaciągali żołnie 
rzy. Jeżeli rząd grecki powołuje się na danie po­
zwolenia wychodźcom kreteńskim do powrotu, to 
wiadomo dobrze, iż odjazd ich odbywać się mógł 
tylko nocą i często napotykał na opór. Nota od 
rzuca następnie skargi Grecyi na napaści nad­
graniczne, gdyż raczej Grecya zasługiwałaby na 
takie zarzuty. Konieczność wydalenia Greków 
z Tarcyi wykazaną jest, iż wielu Greków prze­
bywających w T u rcy i, korzysta na to tylko 
z pobytu swego, aby urządzać nieprzyjacielski 
opór przeciw rządowi.

K onstantynopol 2 stycznia. La Turquie 
donosi: Tysiąc dwieście ochotników, którzy się 
poddali na Krecie, przewiezionych zostało na tu 
reckich okrętach napowrót do Grecyi.

K onstantynopol 2 stycznia. PoBeł ame 
rykański M o r r i s  otrzymał od swojego rządu po 
lecenie, aby nie przyjmował pod opiekę swoją 
poddanych greckich.

K onstantynopol 2 stycznia wieczór. Cor 
respondance de Smyrnę m ówi: Nakaz wydalenia 
Greków bardzo był naganiany w Europie, gdzie 
nie znają położenia rzeczy; prawie wszyscy Grecy 
na Wschodzie są albo naturalizowanymi na pod 
stawie niedokładnych dokumentów albo też pod­
danymi greckimi, a wszyscy albo konspirowali, 
albo wspierali powstanie na Krecie dając na nie 
składki. Wydalenie nie jest aktem samowoli na­
ruszającym prawo publiczne, lecz aktem własne­
go bezpieczeństwa. Correspondence dodaje: Jeżeli 
kontereneya zbierze się niebawem, jak  to się zda­
je  być pewnem, to pożądaną byłoby rzeezą, aby 
nie rozciągnęła się po za termin naznaczony Gre­
kom do opuszczenia krajów tureckich.

Ulowy JorR 1 stycznia. Zbrojne bandy mu­
rzynów napadają na plantacye w okolicy Sawan- 
ny, rabują i uwolniły z rąk sędziów wielu uwię­
zionych murzynów. Prócz tego rozstawiają po 
drogach straże i stawiają opór wszelkiej zwierz 
chności. Obywatele organizują się dla dania wła 
dzom pomocy.

Journal officiel de L ’Empire Frangais, jak  się 
zwie teraz dawny Monitor rządowy, dał należyte

Kurs papierów z pisniłdzy.
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92 — 

106 26

185 —

93 80 
114j20

163 50 
93 60 

166 
41 60 
33 60 
36 — 
33 50 
33 -  
20 _  
31 50 
14 50 
14 -

AJta. oank. t  prz&rt. 
Banku naród, austr. 

akładu kredytów, 
leglugi par.ca Dunaju 

Kolei póhi. Ferdynan. 
a rządowej fr.-Ł  
a zachodniej O. r*i. 
a Pardubiokiej .
„ południowe) . 

ks. Rudolfa 300 fi. w. a. 
,  Galicyjskiej . 
a Czerniow. . • 

Oblig.pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5 | za
-  _. — loOfl.k.m. 
a (sr.pr). 100 fi. w. a, 
,  (Emis. 1863) ,  ,  ,  

Kol. Rząd. St. 600 fr. 
,  „ » Einia 1867 ,  

Kol. połud. S t  500 fr. 
,  Bony 6* 1676-1876. 

KoLpół.C.F.100fl.k.m. 
,  ,  a za  100 fi. w. a.

a W sreb. 6* ,  # » 
KoLGłog. za 100 fi k m. 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a. w. sr. 100 fi. w. a. 
K ol. połnd-pół-Biani:
— 6J — za 100 d. 

. — w s re h n s

s>Jso* M*ja plooą żądają plauą
679 677 Kol.Gai.K.L.&OG fi. w.s

97 50 97 25
Troskie bilety k a s . . i  68j 1 68

3S0 50 250 30 w srebrze 5J za 100
555 553 — KoLGal.K.L. Emis. II 93 — 92 75 I iw iw  2 stycznia

2G02 1998 Kol. Lw. Cz.po 300 fi. Dukat holenderski . 6 60 5 54
30S 50 308 30 — (w sr. 6* za fi. 100.) 77 - 76 60 ,  oesarsm . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srehr. rosyjski

5 68 5 60
*75 35 174 75 . a a  Emigya 1867. 83 25 83 75 9 78 9 05
153 — (52 75 R ol.l.S ied. fi.300 a. w. 83 80 63 40 1 90 1 85
209 30 208 80 ks. Rudolfa po 300 fl. ™ f  pap•. • Talar p ru sk i. . . .

1 62} 1 62}
144 75 144 50 — (wsr. 5»za fi. 100 85 30 84 00 1 78> 1 77}
314 25 213 75 a półn.ozes.po 300 fl. Listy gai. b. kup. w. a. 76 25 75 85
174 50 174 25 a. w. w sr.p o 5* za 100, 

Tow.Źegl. par. naDu:
92 - 91 50 a a m. k. 80 — 79 60

Listy zast. banku hip. 88 — 87 50
— — za fi. 100 m .k. 94 — 93 50 Obligi indem. b. kup. 

5{ Pożyczka naród.
68 40 68 -

103 50 103 50 Austr. Loyd fl.lOOci.!; 91 - 90 - — — —
90 5G 90 — Kol. Czes. po 300 fi. Ako. kol. gal. b. kup 314 - *13 —
89 50 89 - — (w sr. &|zalOOfl.( 98 50 97 50 „ „ lwów.- ezer 

Akcye banku hip. gal.
_ __ — —

137 50 
136 —

127 —
125 60

Waluty. 
Cesara, ko ro n y . . . 15 75

73 - 71 50

104 75 104 50 .  dukat na wagę _  — — _ W a r s a .  2 styczn
323 — 321 - a -  obrączk 5 67 ' 5 66 ' Listy z a s t  1 ser. rub. 83 90 ------

93 50 93 75 Złoto al marco . . 0 64 6 63 ,  3 ser. * 77 90 77 40
89 — 88 — Napoleondory . . . 9 50 9 49 kupon , __ — 1 1 - -

108 60 108 — F ry d e ry k i................. 9 95 9 85 Listy iikwidae. , 66 90 66 50
78 60 78 - Luidory (niemieckie) 9 65 9 60 kupon „ — —

Snweryny angielskie 
Im peryały rosyjskie

11 96 11 85 Pożyozka r. 1866 Ł 137 25 137 —
89 75 69 25 9 75 S 70 ,  r- **«« . 135 — — —

Srebro ........................ 117 10 116 75 Kolej warsz. wied. „ —  — 65 50
80 60 79 50 Srebro, kupony . . 117 35 117 - „ warsz. byd. „ 64 — 62 50
93 75 93 36 Talary sw i«skvw e . -------- 1— — ,  warsz. teresp. ------- — —

wyjaśnienie o zebrania się konferencyi i jej zada­
niu. Według tego autentycznego źródła, gabinet 
berliński poruszył myśl zwołania konferencyi i 
zrobił w tym duchu propozycyę w Paryżu. Rząd 
francuski rozpisał zaproszenia do państw ucze­
stniczących w traktacie paryskim z r. 1856. Udział 
więc wezmą w konterencyach Francya, Aoglia, 
R osya, Włochy, A ustrya, Prusy i Turcya. Poseł 
grecki będzie miał prawo zasiadać na konferen­
cyi i zabierać głos, wszelako nie głosować, to jest 
będzie miał głos tylko doradczy. Rosya i Prusy 
słusznie domagały się dla Grecyi głosu stanow­
czego, albowiem Grecya jest w sporze tym stro­
ną. Zresztą, gdyby państwa nie zapobiegały kon- 
ferencyą wojnie grecko-tureckiej, Grecya odrzu­
cając ultimatum tureckie wiedziała dobrze, iż na­
raża się na wojnę. A lubo Prusy proponowały 
konferencyę nie dla tego, aby zapobiedz wojnie 
i wdaniu się w nią Rosyi, któraby nie mogła do­
puścić, aby Grecya uległa orężowi tureckiemu, 
lecz dla tego, że w tej chwili Rosya nie jest w 
stanie narażać się na wejnę zarówno z Tarcyą 
jak i sprzymierzeńcami jej, wszelako powinno być 
wolno Grecyi wpływać czynnie na przyjście u- 
gody jak i na zerwanie je j, bo Grecya przede- 
wszystkiem ponosi następstwa tak ugody jak 
wojny. Jeżeli zaś konfereneya ma być sądem a r ­
bitralnym, natedy potrzeba wprzódy, aby obie 
strony sporne tak Turcya jak  Grecya zaniosły 
przed nią żałoby swoje i los swój w ręce tego 
areopagu złożyły. Atoli tak nie jest. Grecya nie­
była nawet zapytaną, czy przyjmie konferencyę, 
gdy Tarcyą zastrzegła sobie, że ultimatum jej ma 
być podstawą układów.

Według dalszego wyjaśnienia dziennika urzę­
dowego francuskiego, jedynym przedmiotem obrad 
konferencyi ma być spór grecko-turecki i to w 
granicach ultimatom. Tym sposobem chciano u- 
niknąć wniesienia ua stół kweBtyi o Kretę, jak 
niemniej postawienia kweBtyi narodowości, przez 
coby poruszoną została sprawa ludów słowiańskich 
i greckich pod panowaniem Porty. Niemniej je ­
dnak trudno będzie uniknąć, skoro jest mowa o 
bandach, dotknięcia wspomuionych powyżej kwe- 
styj. Dziwnym zbiegiem okoliczności Rosya sta­
wać będzie na konferencyi jako reprezentantka 
dążeń narodowych, gdy Frauoya, która wypisała 
była niegdyś na sztandarze cesarskim, iż narodo­
wość jest podstawą państw, tudzież Austrya pa­
nująca nad ruzlicznemi narodami, których narodo­
wość ma sobie zapewnione prawa, stają na Wscho­
dzie jako przeciwniczki dążeń narodowych. Ale 
też dla tego Rosya chwyciła się polityki narodo­
wej na Wschodzie, że Francya i Austrya nie poj­
mowały swojego tam powołania.

Nie myliliśmy się twierdząc, że niepodobień­
stwem byłoby zebrać się konferencyi już ,duia 2  
b. m., jak  to zapowiedziano. Zwołaną jest ona na 
sobotę 9 stycznia, lecz prawdopodobnie pierwsze 
posiedzenie zejdzie na sprawdzeniu pełnomocnictw 
i innych formalnościach.

W dniu noworocznego przyjęcia w Tulieryach 
nie było jeszcze wiadomem przyzwolenie Porty, 
dla tego mowa Cesarza do ciała dyplomatycznego 
zamykała się w ogólnikach i nie wspomniała aui 
słówkiem o konferencyi i tylko lekką zrobiła a- 
luzyę o godzenia sporów. Tak pizynajmniej tłu­
maczą ofieyalne głosy mowę napoleońską. Wsze­
lako mógł wiedzieć Cesarz Napoleon, że Tarcyą 
przyjąć musi zaproszenie na konferencyę, odmo­
wa jej bowiem naraziłaby ją  na wyrok zaoczny 
zwykle Burowy. Tarcyi zaś chodziło przedewszy- 
stkiem o znalezienie poparcia u mocarstw zacho­
dnich i Austryi.

Nieustające kłótaie między dziennikami austrya- 
ckiemi i praskiemi i cyniczny język urzędowych 
pism berlińskich, gdy mowa o Aastryi, przez to 
tylko godne są wzmianki, iż dają obraz obu­
stronnych stosunków mocno naprężonych. Z obu 
stron obwiuiają się o intrygi to na Wschodzie, to 
wobec Francyi. Na podstawie tego stosunku nie 
można myśleć v  utrwaleniu pokoju, lecz stosu­
nek ten nie sprowadzi wojny, mógłby tylko na­
dać każdej wojnie zakres daleko rozleglejszy. 
Nienawiść Prns skupia się jednak przedewszy- 
stkiem w osobie bar. Beusta, i dla tego wewnę­
trzne nieporozumienia mogące zachodzić między 
ministerstwami austryackiem i węgierskiem nabiera­
ją  znaczenia earopejskiego, gdy sięzważy że rząd 
węgierski radby o d e b ra ć  polityce austryackiej jej 
auti praski kierunek.

Zaburzenia w Maladze są dalszym ciągiem ka- 
dyskich. Mają one niby cechę rebublikancką, a 
jednak w gruncie rzeczy były wypływem tylko 
n ad u ży ć  junty miejscowej, która z jednej strony 
obciążała bogatszych mieszkańców obowiązkiem 
wspierania, żywienia i dawania mieszkania lu­
dziom ubogim, z drugiej zaś strony odmawiała 
rządowi prawa poboru wojskowego. Rząd chciał 
rozwiązać legion tak zwanych „obrońców wolno­
ści", to jest gwardyę narodową, i to było pier­
wszym powodem powstania. Zostało ono stłumio­
ne po krwawej i upartej walce. Czy na tem skoń­
czy się w Hiszpanii, czy są to pierwsze zadatki 
wojny domowej?

Fenianizm przeszedł w Irlandyi z pula skry­
tych zamachów na pole opozycyi jawnej,cojświad- 
czy już o jego sile. Nowy burmistrz w Corku 
odmówił złożenia przysięgi królowej na wierność. 
Jakie będą następstwa tego kroku, o tem dowie­
my się dopiero po zebraniu się parlamentu, któ­
ry musi czekać na dopełnienie wyborów na miej­
sce tych deputowanych, którzy zostali ministrami. 
Prawdopodobnie ciż sami miautrowie będą wy­
brani, gdyż nie może zasiadać w parlamencie 
nikt, nawet minister, kióryby nie był członkiem 
tsj Itby, w której chce glos zabierać; lecz dla ta ­
kiej formalności parlament nie jest ukonstytuowany.

istaiiie depessa U itgr& tae
Paryż 4 stycznia. Dzienniki tutejsze tłumaczą 

mowę cesarską noworoczną w duchu pokojowym. 
Constitutional mówi: Pomimo groźnych przewi­
dywań, pokój będzie utrzymanym. Jest on owo­
cem szczerości, i przypisać go należy silnćj, prze- 
zornćj postawie rządu francuskiego w stosunkach 
jego do państw obcych, mianowicie zaś do Nie­
miec północnych. Utrzymanie pokoju bez poświę­
cenia wpływu francuskiego jest zagadką, którą 
rząd stara się rozwiązać.

Azrsa. W i e d e ń  4 stycznia godzina 2 po połcd- 
Metaliki 60-— . — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 60.50. — Pożyczka narodowa 
6 5 4 0 .— Losy z roku 1860 93 8 0 .— Akcye ban­
an ostęplowane 682.“ Akcye kred. 253*20. Loł- 
dyn 118-60.— Srebro 116 25. —  Duka* 5-64.
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CZAS z Wtorkn 5 Stycznia 1869.

Ogłoszenie.
Stósownie do uchwały zarządu gospo­

darczego Domu roboczego, wzywa się 
niniejszem uprzejmie Szanownych W ła- 
ścicie/i pos adających większe realności 
w mieście lub na przedmieściach z od- 
powieenirmi strychami i piwnicami zda­
tne do pomieszczenia 60  ludzi zakłado­
wych, oraz kuchni parowej, składów, 
kancelaryi, mieszkania inspektora itp., a 
życzących sobie takowe realności od 1 
Lipca 18 6 9  r. wynająć na Dom robo­
czy, ażeby deklaracye wyrażające krót­
ki opis tych mieszkań, tudzież czynsz ró- 
czny i czas trwać mającśj dzierżawy, w 
kancelaryi zakładowej w domu pod L . ł0 /} 3  
na Piasku, najdalej po dzień 10 Sty­
cznia 18 6 9  r. złożyli. (8 0 -2 -3 )  
Zarząd gospodarczy domu roboczego.

Ogłoszenie licytacyi.
Ces. król. Dyrekcya Inżynieryi Woj- 

skowój w Krakowie podaje do wiado­
mości, iż kilka tysięcy sztuk

P  i  Ł 1 *  A D
i kilka partyj starych

Forsztów i Desek
w d n ia ch  11 i 13  S tycz­

n ia  1869 ,
w Składach nad Wisłą, na Zwie­

rzyńcu,
tudzież

w d n iach  13 I 14  S tycz­
n ia  1869 ,

w Cegielni na Zabłociu przy 
Podgórzu,

każdą razą o godzinie 9 z rana sprze­
danych będzie przez publiczną licytacyę 

najwięcej ofiarującemu.
Chęć kupienia mających zaprasza się 

z tem oznajmieniem, że należytość za ku­
piony materyał ma być zaraz uiszczoną 
na ręce Komisyi licytacyjnej, sam zaś 
materyał, ponieważ Rząd ani za uszko­
dzenie ani też za ubytek takowego nie 
ręczy, winien być wzięty pod własną od­
powiedzialność nabywcy i uprzątanie na­
tychmiast rozpoczętem. (124-1- 3)

Kraków dnia 28 Grudnia 1868.

Bukiety i Kamelie,
M T Korony ślubne, Wieńce, ubieranie 
j f l ^ ^ S a l o n ó w  i Katafalków —  obok U- 
jeżdżalni i Kapucynów pod L 15.

(96-1-4) F .  B o c h n i k .

Subjekt handlowy,
pozostający k ilka  lat w zawodzie h an ­

dlowym, poszukuje z a r a z  miejsca 
w  Handlu. ( 89-1-2) 5 

Uprasza Szanownych Interesantów o 
zgłoszenie się pod lit. JE. W .  poste rest. 
Kraków.

E X T F A I T d ’< Y L A N G

S  O U Q T JE T sd f . M A W 1 L L E
na chustkę do nosa. 

R igaud et Comp. w P a r y ż u ,  
45, rue Richęlieu.

Te obydwa pacbnidla, które do Europy 
wprowadzamy, gdzie sobie szybko wzglę­
dy zjednały, wyrabiane są z essencyi ro­
śliny Unona odoratissima, którą każemy
destyliowaó na wyspach Filipińskich. Za­
pach ich jest nieznanej dotąd delikatności 
i o wiele przewyższa Ekstrakt Jockey- 
Clnb, Violette it.p. Kto chce je  mieć czy­
ste i z pierwszej ręk i, niech nabywa wy­
roby naszego domu. (44-3)
Jeneralny Skład dla W iednia  i ca­
łej austryackiej monarchii do sp rze­
daży hurtownej u p. I f f .  Krebsa, 

Wollzeile Nr. 1 — 3.
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 

Hahna -  we Lwowie u p. R. Schwarza, 
A. Steifa Synów i Berlinera —J w Tamo 
poln u p. Dra Buchelta — w Brodach ii p. 
Franzosa.

M o w o  z n i ż o n y  
C E 3 X T J J I K

S k ł a d u  f a b r y c z n e g o

przedmiotów optycznych  
F .  F E IG L S T O C K A

dawniej 
N e u h o fe r  e t F e ig ls to c k  

W i e n ,  verldngerte Karntnerstrasse N. 51
1 Okulary w stali lub rogu z najlep. periskopicz- 

nemi szkłami wypukłemi lub wklęsłemi złr. 1-20
1 Niewidoczne Okulary.................................... „ 2-50

Złote o k u la ry ................................................„ 8 -—
Złote Okulary bez o p ra w y ...................... „ 4-50
Srebrne O kulary ............................................„ 3-50
Lornetka rogow a..................  „ i-—
Lornetka szyldkretow a.............................. „ i-
Pince-nez z kauczuku.  ..................„ !•—

dto z szzldk retu ................................  3- -
dto
dtd
dto
dto

ze stali. 1-60
niew idzialny..............................., 3 '
s r e b r n y ........................................   3 50
z ł o t y .......................................... »16‘—

Perspektywy teatralne achromatyczne, czarno 
lakierowane . od złr. 7 

dto dto w skórze . . od „ 9
dto dto w kości słon. od „ 1 2

Dalekowidze najlepszy gatunek . . od „ 6 
Daiekowidze polowe i Binokle artyler. 24 i 28 zł 

Mikroskopy, Lupy, Reiscaigi, Wagi płynne, 
Termometry,; Barometry w metalu i drzewie po 

najtańszych cenach fabrycznych. 
Zamiejscowe zamówienia wypełniają się szyb­

ko za pobraniem ualeźytości; —.nieodpowiednie 
przedmioty zamieniają się. '(199315-100T)

L II
“P l e  I ’l i t i l l c h k e l t  d ie s e s  W e r h e s  w i i r d e  vow  i n e l i r  H e g l e r u n g e n ,  ,v ie

f l a e n h l a n h t e l r r a n l l A  auch solche, welche an den Folgen der 
W w S v U l v O I l l S n l  C t l l ł k U  |  Selbstbefleckung leiden, finden grundli- 
che Bclehrung und rasche und sichere Hilfe in dem beriihmten W erke:

„ D r  K e t a u ’s  S e l b s f b e w a l i r u n g ' , * *
mit 27 pathol.-anatomisehen Illustrationen,

chu"welches in G. Poenicke’s Schulbuchhandlung  in  L e i p z i g  in 7Iter Auflage erschie- 
nen und bei M B a u m g a r d t e n  x u  I 4 r a l .a u  fur 1 fl. 80 xr.— mit P o s t v e r -  
s e n d u n g  fiir 1 fl. ‘85 xr, 5. W. zu bektrartńenist. (2122-7-10)T
BWF* Allen Regierungen u. Wohljahrtsbehbrden wurde ilber die vielen giinsti- 
gen Resultate dieses Buches in  einer besonderen D enkschrift B ericht erstatlet%

’ a.H» iter H zrgl. A nhalt, u. f«ro8slizyrl. W eim arsch en  lob em l an erk an n 1

H am  bursko-am ery kańskie T ow arzystw o ak cyjn e żeg lu g i parowej. 

B e z p o ś r e d n i a  j azda s t a t k i e m p a r o w y m między

m am jb u rg rie iii i  M owyna J o r k i e m ,
dotykając H a w r u za pomocą pocztowych statków parowych:

A l le m a n i u
( w e rm a n ia

we S rw d ę  3 Lutego 1669. 
dto 10 Lutego „ I

■ ■ a m m o n i a  we Ś r o d ę  6 Styczn. 18691 »
■ lo ls a t ia  dto 13 Styczn. 18691 *
C i m b r i a  dto 20 Stycznia „ 15
W estp h a lia  dto 37 Styczn 18691 \  S ilesia  (w budowie )  ) "

C ena przew ozn  osóbi Pierwsza kajuta tal 1 0 5 ,  druga kajuta ta l. IO O , Międzypokład 5 5  tal
C e im  p rzew o z i tow arów  i Ł. 9 .  od beczki o 40 stopach aześóściennych hamburskich z o- 

puszczeniem (Primage) 15•/„; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (1761 -12
I*orto listo w e  do i ze Stanów Zjednoczonych A sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham­

burger Dampf*chitr.u

i między H am b u rg iem , J la v a iiiia  i Aowym O rleanem ,
na wycieczkę do H avru — z powrotem dotykając Southam pton  

B avaria  Lutego 1869 T eu ton ia  1 Marca 1869
C ena przew ozu osóbs Pierwsza kajuta tal. 200 — druga kajuta tal. 150 — Między-pokład

talarów pr. 55.
Prze'vo*'* tow arów* Ł. 2- 10 od beczki 40 stopach sześćc. z opuszcz. 15°/„ Primage. 

Bliższych szczegółów udziela: J u g u s t  B o l te m  następca Mi l l e r a  w Hamburgu.
.. -  kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S tn a w  4r B e is -

h o t  e r  w  WIEDNIU, Mehlmarkt Nr .1 7  i p. I .  K ib e n s c k U tz  w KRAKOWIE.

P C U w i a d o n u e n i e ^ W i
dla pielęgnowania piękności i zdrowia w łosów !!!

Dla dobra tych wszystkich, którzy w skutek podeszłego wieku już wyłysieli, 
lub którym w skutek choroby włosy wypadły, ogłaszamy niniejszem środek, 
którego sława skuteczności, stanowiąca niejako epokę w poroście włosów, d a ­
leko po za granicami Europy się rozeszła, -a tysiącami zdumiewających rezul­
tatów jes t  ugruntowaną. Jest nim przez J .  C. K. M. wyłącznym przywilejem

odznaczona

E W  ALINA,
posilna Pomada na porost włosów

K a r o l a  I H a l l y ,
za pomocą k tó re j ,  p rzy  regularnem używaniu zapobiega się w najkrótszym 
czasie tworzeniu sig łupieżu, siwiznie, wypadaniu włosów, podstawa włosów sig 
wzmacnia, obwodowa cyrkulacya je s t pobudzona, przez to działa się na naturalne 
kształcenie sig cebulek włosowych, a tem samem i  na porost włosów, i  włosom  

przyw raca sig naturalną ciemną młodocianą barwę.
D a powtórnego porośnięcia zastarzałych łysin i dla szybkiego usunięcia upor­
czywego tworzenia się łupieżu, po trochu w połączeniu z Pom adą posilną, u- 

żywać także według wskazówek przepisu użycia i

EYVALIN0W4 ESENCYĘ na porost włosów i brody,
kilko-tygodniowa próba tych środków, szybko wyprze nienaturalne ozdoby 
Sztukmistrza włosowego i młode niefałszowane włosy będą świadectwem nad­
zwyczajnej skuteczności tych środków. Fssencya Ewalinowa na porost brody 
wywołuje nawet u  17-letniego w ło d zitń c i brodę, a tysiące młodych ludzi za­
wdzięczają swe piękne pełne brody tylko używaniu Esencyi Ewalinowej na

porost brody.
Ceny: i  Słoik Pomady —— złr. 80  cent. i 1 złr. 3 0  c.l wraz z przepisem 

I Flakon Esencyi 1 „ 50 „ i 2 „ 30 „/ użycia-
pod adresem: Charles Molly  w Wiedniu, G etreidem arkt Nr. 1, będą 
polecenia tak częściowe ja k  i hurtowne tylko za nadesłaniem gotówki lub po­

braniem należytości pocztą jak  najszybciej wypełniane.

S k ł a d y  c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y  znajdują się: 
w K R A K O W IE  u  pp. Józefo Johno  i C e o s i t t  Beiniitchu —  we
L W O W IE  u pp. A do lfa  Berlinera  apt., P iotra  Mikolas za apt., Z. R ucker a ap t ;  
w Brzeżanach u p. Borucha Fadenchechta —  w Bielsku u p. A . H errm ana  — 
w Czerniowcach u p. Ignacego Schnircha — w Grybowie u p. Alojzego M u­
szyńskiego — w Nowym Sąci:u u p. S. Lichtmana  — w Ołomuńcu u p. A. 
C. Lederera i A nt. Ju l. M andry  — w Przemyślu u  p. Ed. Machalskiego —  
w Tarnowie u  p. W. T. A . Wielogórskiego— w Turce u p. A. Czyrniańskiego 
—  w Wadowicach u  pani Zofii Uhma apt. —  w Zaleszczykach u p. Józefa  
Koarębskiego — w Złoczowie W olfa Korkusa  i O. Fadenchechta. (65-2-15)

p r -C ie r p ią c y  n a  n o g f ~ n
albo tacy którzy swoje nogi od zimna i cierpienia ochronić chcą, mogą dostać 

najstósowniejszego, wytwornego i dobrze wyrobionego

OBUWIA ZIMOWEGO
w  S k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

B . FRIED , W leń, Stadt, Adlergasse 1.

I

Obawie męzkie.
Filcowe z podwójnemi podeszwami 5 złr.
Filcowe z okładami lakierowanemi z podwój, 

nemi podeszwami 5 złr. 50 c.
Filcowe okładane skórą cielecą z podwójnemi 

podeszwami 6 złr.
Filcowe rosyjskim lakierem okładane z podw. 

podeszwami 7 złr.
Filcowe 13 cali wysokie rosyj. lakierem okład, 

z podwój, podeszwami 9 złr.
Filcowe 12 cali wysokie ze skóra cielęcą z pod 

podeszwrmi 8 złr.
Kamaszki cielęce z podw. podesz. 5 złr. 50 c.
Kamaszki męzkie z lakieru rosyjs. z podwój, 

podeszwami 6 złr. 50 c.
Gładkie z obkładami skóra cielęcą z podwój, 

podeszwami & złr. 50 c.
Gładkie skórą lakierowaną obkładane z podw. 

podeszwami 6 złr. 50 c.
Pantofle filcowe i snkienne 1—2 złr.
Berlacze podróżne 80 c., 1 złr. 35. c ., 1 złr. 

50 c., 3 do 3 złr.

Obawie damskie.
Filcowe 12 cali wysokie obsadzone skórką cie­

lęcą matową z grubemi podeszwami 4 złr.
Filcowe skórą lakierowaną obkładane z po­

deszwą 5 złr.
Filcowe z wysokiemi cholewkami skórą mato­

wą obkładane z podw. podeszw. 5 zł. 50 c.
Filcowe z wysokiemi cholewkami skórą lakier, 

obkładane z podw. podeszw. 6 złr. 60 c.
Pantofle filcowe 1 — 3 złr. 30 c.
Trzewiki sukienne skórką matową obkłada­

ne 3 złr.
Trzewiczki sukienne skórką matową obkła­

dane 1 złr. 80 c.
Trzewiki sukienne dziecinne skórką matową 

obkładane 1 złr. 25 c.
Pantofle z deseniem męzkie za 1 złr. kobie­

ce 80 c.
Berlacze kobiece podróżne 60 c. do 1 złr. 30 c.

1

Do szczególnego uwzględnienia ( 1964-13-18)

/  Linie w obok stojącym rysunku nogi wskazują, jak przy 
zam iejscow ych zamówieniach należy brać miarę, aby we­
dług życzenia dobrze leżące obuwie otrzymać, a to od 
końców palców do pięty, na okclo stopy przy wierzchu 
i na około zgięcia nogi i pięty.

Prócz  wyżej wymienionych, mam skład wszelkich gatunków obuwia, wy­
konywam szybko zamówienia i reparacye.

W ażne dla każdego są moje nieprzemakalne podeszwy, pilśniowe wkła­
dane do obuwia, para  damskich SO ct. — Męzkich 35 ct. — Otrzymane ode- 
mnie obuwie, nieodpowiadające życzeniu z jakiegobądź powodu, obowiązuję

Hino Węgierskie
otrzymawszy w komis sprzedaje, poręcza­

jąc za jego czystośś i dobroć

Dom Zleceń Rolników w  Czerniowcach.
1. Wino stołowe z r. 1862 , wiadro 18 złr
2. dlo wytrawne „ 19 „

('3116-4)1'
W  b u t e l k a c h :

5 0  sztuk wyborowego. . . . 38  „
5 0  sztuk b. wysokiego gatunku . -42 „
50  sztuk D e s e r o w e g o  w pół bu­

telkach . . . . . . .  36

Ł a t w i e j  mówić 
o bocie aniżeli go 

zrobić.
Pierw szy i największy

Skład fabryczny 
O B U W I A

w ł a s n e g o  w y r o b u

EMANUELA STERNA
w  W I E D H I U ,

Stadt, Mariengasse Nro 2,
zalecao gromny wybór najgustowniej szych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona­
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadzi­

wiająco niskich cenach, 
k a m a s z k i  m ę z k ie  

kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
dtto. obsadzane skórka rękawiczniczą 

złr. 5. 5.50, 6. 
dtto. kołkami śrubami, kapami z po­

czwórną podesz złr. 6-50, 7-50 8. 
z rosyjskiego lakieru, gładkie obsadzane, 

ł  złr. 5, 5-50, e, 7, 7-50. 
z salonowego lakieru złr. 5, 5-50, 6, C-50.

dto obs. kol. skóią, złr. 6,6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią­
cych na nogi złr. 4-50, 5 50, 6, 6-50, 7. 
Cielęce z podw. podeszwą, nieprzemakal­

ne złr. 6, 6-50, 7.
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8-50. 9,10,12.

U a m n s z h l  d l a  c l i ło p c ń w i  
matowe, cielęce, złr. 2-20. 2'feO, 3, 3‘50.

■ ia m a s z k i  d a m s k i e  i 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 

1.80, 3 10, 3-50, 2-80, 3, 330, 3-50, 4. 
dto now. kształ. złr 3-50, 4, 4-60, 5, 6. 
dto z gumami, złr. 2-50, 2-80, 3, 3-30, 

3 80, 4-50
ze skóry matowej, kozłowej, glanc., ciel.

z pól-podesz. złr. 3,3-50, 360,4. 
dto z najlep. gat. zł. 4-50, 5, 5-50, 6. 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio­
we, z podw. przy śrub. lipskiemi podeszw. 

złr. 4, 4-60, 5, 5-50, 6, 6 50, 7 50, 8.
H a i n a s z b l  d l a  d z i e c i  i 

aksam., prunell., skórkowo, 90 ct. do 2-50.
U a m a s z l i i  d l a  d z ie w c z ą t !  

aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 
2-50, 2 80, 3, 3-50, 3 80, 4. 

W i e l k i  s k ł a d  k a m n s z k ó w  d a m -  
s k ic l i  z obcasikami korkowi mi, od 
złr. 5 do 6.50 -  obok wielu ta niewy- 
mienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 

jSMTZamówienia wedłag miary ł napra­
wy będą najszybciej wykonywane. Pole • 
cenią zamiejscowe wypełniają się za pobra 
nlem  p o c z tą .— K u p u jący  hurtow nie  o trzy ­
m ują  zniżkę.   (1992-17-20)

>nCO

Sikawki ogniowe, Z a ło żo n e  1823.
ogrodowe, P o m - ^ ^  Z aręc ze n ie .
P y « . - Wla- X  Y\ m .  Illustrowane
dra,„ X  cenniki bez-
dla s t r a ż y  M Ł M C L U f i t  \  płatnie

w 5 x  w N poc2t9
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 

gegenfiber dem Augarten.

Do szczególnego uwzględnienia
Nie opierając się na bezwartościowych 

medalach, ani tytule nadwornego dostar­
czyciela, ani też na nie do pozazdroszczenia 
sławie, osiągniętej reklamami posuniętemi 
do śmieszności'— ale p o s t ę p u j ą c  sobie 
tylko prawdziwie po obywatelsku, rzetel­
nie i  sumiennie, zalecam Szanownym Męż­
czyznom mój od wielu lat istniejący i w ka­
żdej porze dobrze zaopatrzony

MU Ind Ubiorów
w W i e d n i u ,  Rothenthurmstrasse, 
(Hotel „zum Oesterreichischen H cf“), 
z tem zapewnieniem, że znajdujące się u 
mnie na Składzie i w mej Pracowni w y­
konane ubiory, nie z lekkich odleżałych, 
po świecie tanio zakupionych, przestarza- 

Iłych, po największej części pół prawdzi­
wych z bawełną zmięszanych materyj (któ­
re na chwilę oko łudzą), jak najtaniej na

ri eg szych i  najmodniejszych, w 
rze ijakości, najtrwalszych materyj,

'  ■ ■ najdokładniej są wyksum ienn iej
naj- 

są wykona­
ne; dla tego też ja  mój towar tylko z wy­
robami tych pierwszych krawców słusznie
porówać mogę, których firmy wprawdzie, 
tak jak moja, jeszcze nigdy w gazetach się 
nie ogłaszały, a pomimo to, używają od 
lat ustalonej opinii.— Każdemu więc, kto- 
by sobie życzył mieć coś dobrego, mogę
zalecić: P alto ta .................... od 30 do 70złr.

Wierzchnie suknie. ,  2o „ 48 „ 
Fraki i Surduty salon.
Żakiety!....................
Surduty myśliwskie 
Ranne Sukn. (Szlafr.)
Spodnie (czarne sal.)

dto zimowe . .
Kamizelki (różne. . 

dto białe . .

24
18
16
12
12
12
5
7

45
40
30
45
13
22
30
10

Wszelkie gatunki Futer do miasta i do
podróży po rozmaitych cenach.

Na żądanie przesyłam próbki malateryj;
w ogóle wszelkie gatunki ubiorów podró­
żnych, myśliwskich, ulicznych i  salono­
wych, według miary, jak  najszybciej wy­
konywam i natychmiast za pobraniem na­
leżytości odsyłam. (21G3-9 24)

Do listowych zamówień należy dodać 
miarę górnej szerokości piersi, objętości 
stanu i długości kroku.

Ubiory nieodpowiadające; życzeniu za­
mieniają się jak  najchętniej bez żadnej 
przeszkód

łb i e o r y  J e r z a h e l e ,
Krawiec męzki w W i e d n i u .  

M agazyn i S k ła d : S tadt, R o then thurrastras- 
se, (H o te l „O eaterreicbischer H of.u}

M . M i o l l m a n n
w Wiedniu,

Hothenlhurmstrasse Nr. 31, 
Mariahilfstrasse Nr. 91. 

Majwięksxy Skład M a s z y ­
nek do szycia wszystkich  
system ów po zniżonych ce­
nach, z jednorocznem zaręczeniem.

Ręczne maszynki do szycia od 25 
do 50 złr. i wyżej. —  Bezpłatne illu­
strowane Cenniki przesyłają się na 
żądanie. — Oprócz tego Skład
prawdziwych rosvjskich N a m o w a *  
rów i M a s z y n e k  G o u f f r i r  we 
wszystkich rozmiarach. (2247-4-1

Sum tabularnie zabezpieczonych
poszukuje się do nabycia.

Dobra L a t o s z y n  i  Si w  i d  l n i c a ,  z Za­
kładem kąpielowym Wód mineralnych siur- 

czaaych, ćwierć mili od kolei i stacyi 
Dębicy;

Dobra Jaślany i 8*lu!y, pod rn,y-.. 
stem Mielcem, w bliskości kolei żelaznej 

i stacyi Dębicy, 
są z wolnej ręki do sprzedania lub do wy­

dzierżawienia.
Poszukuje się: Leśniczego ,  tudzież 
Dyrygenta Tartaków i Kontrolo- 
ra do Państw a Ochotnicy w obwodzie 

Sandeckim.
Fkouom, znający się także na go- 
rzelnictwic, z dobremi świadectwami, mo­

że znaleźć umieszczenie.

Bliższej wiadomości udzieli:

Dr A d a t n  M o r a w s k i ,  pod L. 358 m.
we Lwowie. (3t32-6)T

D r J u l i u s z  B r z e z i ń s k i  w Tarnów-e.

Latarnie gospodarskie,

f
do zupełnie bezpiecznego 
oświetlania stajen, ma­
gazynów, młynów, 
piwnic, strychów,

po cenie:
1 złr. 60 c., 2 złr. 20 o., 

2 złr. 80 cent. 
w dużych i małych ilo­

ściach, u

E. Jiiikej* "  •'Neubaugasse Nr. 1. 
Skład wszelkich gatunków 

Lam p olejnych (Moderateur), kam- 
finowych, jako  też przedmiotów ku ­
chennych i do domowego gospodar­
stw a p o trzeb n y ch . (1859—12)
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W  aj.lece Hogg na ulicy Casligtioue N° 2 w Paryżu (Zaszczytna wzmianka) 

ze świeżej wątroby slokG.zu

przeciw  : słabościom plecow ym , reum alyzm om , skrofu­
łom  i lymfatycznym słabościom , liszaiom, gruczołom , 
konstim pcyi i wątłem u organizmowi u dzieci, wycieńcze­
n iu  i ogólnem u osłabieniu u  kobiet, etc.

W yciągi z R aportu  czytanego w paryzkiej akadem ii 
m edycznej dnia 23. G rudnia  1854.

1° N aturalny  tran  ze świeżej wątroby slokfiszu jest 
p raw ie bezbarw ny.

2* Sm ak jego łagodny, pozbawiony rierpkości.
J° Zapach ma podobny do świeżej ryby

PHOGG
jem nej w oni, smak ma cierpki i kw aśny dla tego łe  źle 
jest przygotowany albo też że w yrabiają go ze starej 
cuchnącej w ątroby stokGszu.

[DUCHAMPS d’Avallon.) 
W yciąg z rapo rtu  P* L esueur N aczelnika ro b o t che­

m icznych przy fakultecie medycznym  w Paryżu.
T rail bezbarw ny P* Hogg zawiera w  sobie praw ie

dwa razy więcej skutecznych pierw iastków  jak  zwyczajnie 
sprzedaw ane w liand u trany  c ie m n o -b ru n a tn e  jak  ró ­
wnież pozbawiony je st nieprzyjem nego sm aku i woni. 

Sprzedaje sią on n ie  inaczej jak  we trzechściennych4° T ranzw ycza jn iesp rzedaw any jes tb runa tnym cprzy .
flakonach i pólflakonach form atu ubocznie przedstawionego po  8 i po  4 franki.

W  Paryżu u P* H o g g ; w K rólestw ie, w W arszaw ie, w Składzie m ateryałów  ap teczm ch  P* G allego.
W  K rakow ie w aptece P* B runo M iczyńskiego.

R ozpraw a o tran ie  z w ątroby slokfhzu P* Hogg znajduje sią u au to ra , cena trzy  franki.
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Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.

S zaprzeczem e p ie rw sze

P r o s z ę  zw rócić n n a g ę ! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę zajj 
wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony )ts t moją m ark ą och ron n ą .

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 2 5  cent. wal. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-jj 

rwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa* 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz! 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu - |  
matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi; okondryi długo trwającój, do wymiot, itp., | 
s najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzymują: (3s-i-
w K r a k o w i e :  pan JM. J a w o rn ick i, p. J. Ją h n — D r. Saw iczew sk i  aptekarz i pan w e  L w o w ie : !  
pan P io tr  JMikolasz, p. C. Schuhuth, p. F .  f i 7. KrAlikowski, p. A. B erliner, p. X. Buckerl

i pani Jilein  wdowa.
Biały Kćlora apt. i J . Bergera. 
Brodach p. Gomoliński. 
Brzeżanach p. B. Fadenhecht. 
Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign. Sehnirch.
Hnsiatynie p. G. Michąlewicz.

i p.
w Jarosławiu p. J. Rohm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand 

J. Puchalski.
„ Nowym-Sączu p. Kostorkiewi 

czowa wdowa.
„ Nowym-Targa p. G. Lauer.
„ Podgórzu p. S. Schlcsinger.

w Przemyślu pp. F. Geidotschka 
i p. E. Machałski 

,  Rzeszowie p. J. Sohaittor.i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Stanisławowie St.ciiar von 8o- 

benitz.
Stryju p K. Krzyżanowski.

P o w y ż sz e  firm y p rz y jm u ją  ta k ż e  z m ów ień a n a

w Suczawie p. E. Botczat.
„ Tarnopolu p. A. Morawot*. fSAs 
n Tarnowie W.T. A. WielogórskiJ 
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J. Kodrąbski.B 
.  w Złoczowie p. O. Fadenhecht.*
„ Żółkwi p. Nahlik.

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowśj
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r i r e n  w N o r w e g i i . ]najczystszy! najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e rg -e n  w n o r w e g u . .

Prawdziwy O le j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m f ę t n a o w ć j  używa się z najlepszym skutkiem w słabość iach piersiowych i[ płu  
twych, w szkrofułach i  w słabości „Rachitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak i chroniczni
i  wyrzuty skóry.

się na insze zamienić.

Cwioa’siuai Drukarni ,Cć*SU*m W. Kirchmayera

lej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówi 
zn a jd n je  aię w e  flaazkacli w  tym  sam ym  skutecznym  atan le, Jak  go  natnrn w y d a ła .

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką oohraniającą i moim podpisem. 
Cena całój butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. I

A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i a .

iff
ua Drukarki,̂ Seweryn Dobrzański.
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